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3A R A N O W IC Z E  — u!. Szosowa 172 
BRASTAYY — ul. 3-go Maja 64 
DUKSZTY — u! Gen. Berbeckiego 10 
D U N jL O W IC Z E  — ui. W ieńska 1 
G Ł ĘB O K IE  — u!. Zamkowa 80 
G R O D N O  — p !ac Batorego 8 
KAMSEŃ KO SZY RSK ! -  Związek Ziemian 
LIDA — ul. Majora Mackiewicza 63

N IE Ś W IE Ż  ~  u!. Ratuszowa 1 
N O W O G R Ó D E K  — uf. Mickiewicza 20 
N O W O  Ś W iF C iA N Y  — ui. W'teńfiłc* 28 
P O S T A W Y  — uł. Rynek 19 
S I O Ł P C E  — ul. Piłsudskiego 
ST. S W f Ę O A N Y  -  u!. Rynek 9 8 
S W f R  — ui. 3 - j o  Maja 5 
W A R S Z A W A  —  N o w y  świat 46— 14 
W I L b l k A  P O  W I A T O  W A -u!.  Mickiewicza 24

PRENUM ERATA miesięczni z  odnoszeniem ao nomu iu > z przesyłką pocztową 4 zł. 
zagranice 7 zł. Konto czekowa w P, K. 0. Nr. -02i#

W snrredaźy detalicznej cen p pojeeyi Ciego c-rn 15 groszy,  
O p ła ta  pocz owa uiskczona. ry cz a ł te m .

CENA 0 G Ł 0 2 / - K N :  Wic-rsa >niii:neirov.y Jadnoszpuliowy nu stronie 2-ej 1 3-ej 30 g. 
za tekstem 10 croszy Kionika reklamowa lub nadesłane 40 gr. W n-ch świątecznych 
oraz z prowmeji o 2.‘> proc. Jruże! Ogłoszenia cyfrowe ( tabelowe o 25 proc. arozci.

Paryż, 15 czerwca
O to i przewidywany kryzys gabo 

netow y w całej pełni—i niewiad mi 
na czem się wszystko skończy. C e n ­
tralna figura jest oczywiście i wciąż 
jeszcze briand  ale jak ^ługo będzie 
mógł i chciał zajmować śwucznikowe 
stanow isko—tak niewdzięczne! Dzie­
sięć razy b j ć  premjerem—na jed rego  
człowieka najzupełniej d o s jć  Pannę- 
tamy jak 3riand wymaw.ał s»ę od 
zaszczytu tworzenia gabinetu po raz 
dziewiąty w życiu. Udało się... za­
trzymać go przy władzy, która mu 
juZ najwidoczniej ciąży, której rad 
Dyłby pozbyć się raz przec.e. Aie 
nikt nie wierzy aby nawet briandow i 
uaawało się bez końca i zawsze prze­
zwyciężać ogrom ne trudności.

Nie jest żadną tajemnicą, że 
między B.tandem 1 Beretem, ministrem 
skarbu, istniały poważne róźti.ce w 
zapatrywaniu się na sj tuację finansową 
a zwłaszcza na sposoby jakby ią po­
praw. ć. Peret puczytywał za m eodzow 
ne utworzenie gabinetu t. zw . k on­
centracji narodowej, w kiórym miały­
by s w o ’cn przedstawicieli wszystkie 
partje. briand przeciwnie uważa, t e  
Żadne „wspólne'* wysiłki wszystk.cn 
stronnictw mc n e pomogą, i po wołuje 
się na przykład np. Beig|t gdzie w 
gabinecie reprezentowane są w szyst­
kie stronnictwa a pomimo to tranu bel­
gijski jak spadataKspada. Cnwsejes.ę też 
1 ma wj raźne tendencje zn Zkowe w a ­
luta włoska pomimo, Ze w kraju rządzi 
arbitralnie Mussonni. Musi coś in le- 
go  w tern wszyst»uem być. Aie co? 
C o  deprecjuje wa.utę nietylko we 
Francji lecz i w Beigj. i we Wło- 
szecn? Wo.no aż nauto  miueinać, że 
p, Briand me odkrył tajemnicy. Jeże- 
lby bowiem posiadł s tow o zagaak 

— byłb y  juz mechyonie zaoezp.eczył 
Francję o a  spaaku  franka, co przy­
prawia ją o olbrzymie stiaty. Wszak 
już pi ztcie kurs - ju n ta  angiel- 
sk ego wynosi obecnie we Francji 
180 franKów. Jest to rzecz niesłycha­
na W prasie też nikt powiedzieć 
nie może: skąd pochcaz; systema 
tyczne spadanie franka? Jaka przy­
czyna? Najwięcej ludzi przypisuje 
krach franka t. zw. «ucicczce» kapi 
tału fraiisusk.ego. Kio w Boga wierzy 
lokuje gotówKę— w dewizacn zagra- 
n.cznych, głównie w dolarach Albo 
wywozi ją zagianicę i tam też nie 
t rz jm a jej, rzecz prosta, we frankach 
francuskich, barozo to me patrjotycz- 
ne aie zaone zaKlinania, przem awia­
nia do  sumienia obywatelskiego. żad­
ne zakazy nic me pomagają.

P, Briand jest baidzo zięczuy. 
D awno Francja nie miała na czoło 
.*em s tano /usku  pomyka 1 męża 
stanu tak z.ęcznego, tak obrotnego, 
tak mogącego stanąć na wysokości 
kazaej sytuacji. Oernenceau kieoyś 
powiedział, że Poincaiew .e wszystko, 
lecz niczego nie rozumie a zaś Bri­
and niczego nie wie iecz w szystko 
rozumie. Wycofanie s ę Brianaa z 
tycia poi tycznego a choćby tylko 
wypuszczenie przezeń z rąk wtadzy— 
byłoby dla Francji praw aziw em  dziś 
nieszczęściem.

Aby zrozum.ee mięozy jaką Scyilą 
a Charybdą znajdują się obecnie fi­
nanse francuskie wystarczy uprzy­
tomnić sobie, że zarówno prawica 
jak lewica stoją pod hasłem. .R a to ­
wać franka! “ — lecz tu się i kończy 
harmonja; P. Peret oraz cała prawica 
opmjują, że uratuje się frank gay  się... 
uspokoi obaw y klasy posiadającycn, 
en rassurant les '.pussedants; lewica 
zaś, raaykaiy, so^j-l.sci wołają. Ze 
podniesie s ę f ran k a .. Konfiskując 
częściowo kap iał pod każd., formą 
(prelevtment sur toutes les Jormes 
du Capital). Sam Saiomort me p o ­
godzi takiej sprzeczności* Sam... p. 
Briand.

Tymczasem wośna a c ą d  i sw o  
bodną Francja zarówno pod w zglę­
dem ekonomicznym jak politycznym 
zaczyna powoli odczuwać, że d o s ta ­
ła s.ę w ręce—anglo saskie. Rąk tych 
symbolem jest ów  nieubłagany, przy­
glądający Hę z utajoną uciechą kło- 
poiem finansowym Francji, amery­
kański senaior Borah—z pochodzenia 
Niemiec.
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Liga Narodów naradza się nad rozbrojeniem.
G E N E W A , 19 Vł. PAT. Pierwsza podkomisja przygotowawczej k o ­

misji konferencji rozbrojeniowej zajmie się obecnie badaniem cząści 
uchw alonego przez komisję pytania 2  go, brzmiącej jak następuje:

«Czy możhwem jest ograniczenie ewentualnych zbrojeń wojennych 
danego kraju, czy też zarządzenia rozbrojeniowe mają dotyczyć jedynie 
rozbrojenia pokojowego?*

Badanie tego zagadnienia potrwa przypuszczalnie do  końca czerwca 
poczem nastąpi w  obradach trzytygodniowa przerwa, tak że wznowienie 
narad spodziewane jest w cniu 25 lipca.

W międzyczasie aruga podkomisja *,zajmie się tern samem zagadnie­
niem z gospodarczego punktu w dzem a.

Przed plebiscytem w N'emc?eeh,
BERLIN, 19 VI- PAT. Policja berlińska wydała cały szereg zan ąaz eń  

celem zapewnienia spokojnego przebiegu p ebiscytu w dmu 20  b. rn. 
Manifestacje na głównych ulicach piacach zostały zabronione.

WlEDEŃ, 19 VI. PAT. Był/ cesarz Wilhelm zgłosił do urzędu 
n ienrtck .ego  sze r ig  żądań w sprawie odszkodow ania za jego posiadłości 
Dołożone w Aizacji, Lotaryngji, we Włoszech i w Poznańskiem. Pretensje 
sw o je  opiera b. cesarz Wilhelm na postanow ier/ach trak.atu Wersalskiego.

0  a r ly k u k  „C za su ". t s e j m  s

• ni.i -u.,* , „ a n ■ , .  , , N o m i n a c j a  p r o f  S t a n i e w i c z a -W Czasie krakowskim zamie- mu «k!ów odwagi osobistej, aniżeli
. , , , . . • rjri N nw ak i Dnufna-nmi-T t(VARSZAWĄ 18 VI (tel wt Stówa).S7CZOHO aitykuł, który bardzo \.0' P. * * * er. Dowiadujemy, źe nominacja prof Wl»

dobaf prasie lewicowej, z którym Gdybyśmy wtedy nie napiętnowali toida Staniewicza demokraty wileńskie. 
. , . i j  n n r u ,n .m  \, A*., dc  . \ g° stanowisko ministr; re fc.rm rol-jednak me można s'ę zgojj,ic  o . .a.owicza, k.óry s ę poddał nycj, została zdecydowana ostatecznie
pierwszej do ostatniej litery. wraż z całym pociągiem ludzi uzbro- P«*n jer  bar ie l  przyjął w aru n k i  prof.

Czas pisze o pojedynku pom.ę- j ° r,ych — sądzę, e wyrządzilibyśmy w .
dzy gen. hr. Szeptyckim, a b. pre krzy wd(t psni ćar.oweę która — sama ‘ r.jster Młodzianowski.
m jerem i b. ministrem spr. zagr, hr 2 kf 3b,lilem w b r o n i ł a  swój WARSZAWA. 19. VI (lei. wł. Słowa)
Skrzyń k.m, potęoia ostro  gen. Szep- dwPr od bandytów, lub temu bona- Prezydent Mościcki przyjął wczoraj 
tyckiego, potępia pojedynek wogóle, poiuczniicowi, który po- po potudriu  min.stra Młodzianów-
a pojedynek ,aKo środek walki poił- ^ b ń ie  jak p. D owaarow icznapadnię- skiegn, k tó i .  przeotożył Panu Prezy-

. , H- «/ nn.-irA ; c;0Ki« a- detttcwi zm.any wewnętrzne 1 sytu-tycznej w specjalności. ^ w podróż), ooronił 1 siebie 1 sw ój artp w  trairl
^  , - i .  m undur i żydów wspotC o  eso potępienia po ^dynau przez .. F

1,  , . i , / J l  * podróży, strzelając z małe^Kośció! katolicki, który to aigum ent r  y

w spohow arzysty
:,go hrownin- J ^ J n a

wne w ytucz .ć  ^  ‘ kiika ran- Jeżeli w«'«c
Sie hr, Ś.<rz\n- 1 .w iyc,f p 0  ' ‘>C2ne wchodzi to mi-

ację w kraju.

z  o s t a t n i c h  h e r b a t e k  
d l a  p o s ł ó w .

Manewry niem.eckie na naszern pograniczu. średmowieczu uznawał „sądy Boże"

BERLIN, 19 VI Pat. D ,wodca Reichswehry gen. vo t Seeckt udaje 
się dziś wraz ze swym szUbern na Śiąsk, gdyż w okolicach G .uenbergu  
i G łogowa będą się odbywały manewty oddzia'ÓA' wywiadowczych. 
W ćwiczeniach, któie będą srwały tydzień wezmą udziat wszystkie sztaby 
Reichswehry oraz pułki wywiadowcze i związki wywiadowcze poszczegól­
nych formacyj wojskowych.

Sowiety wobec Chin.
TARY2, 19. Vi. Pat, Z Pekinu nadeszła wiadomość, że rząd sowiecki 

koncentruje większe oddziały wojska na pograniczu mandżurskiem, Sąuzą, 
że zarządzenie to pozostaje w związku z rozbiciem rokowań rosyjsao 
chińskich w sprawie kontroli kolei wsch.Jdmo-ch ńskiej.

Przec«w układom z Bolszewją
LOND YN, 1Q VI. Pat. Jedenastu konserwatywnych członków Izby 

G m  n wniosło wczoraj nas 'ęp  jącą rezolucję: Izba Gmin potępia działal­
ność polityczną handlow/cn orginizacyj sowieckich i jest zdania, źe unład 
handlowy z rządem sowieckim musi oyć przez rząd a.igieiskt unieważniony.

Spisek na życie Mustafy-Kem a i a.
KONSTANTYNOPOL. 19 iV.. Pat Spisek na życie prezydenta repu­

bliki tureckiej zorganizował Zia Hurchid były deputowany należący do 
opozycji.

ANGORA 19.Vi PAT Wydany 18 b. m. komunikat oficjalny 0  
spisku na życie piezyaenta repuolikt M usufy-K em ai-Paszy stwierdza ć 
następuje:

P o l i c ja  w y k r y ł a  w  , S m y r n i e  s p i s e k ,  k t ó r y  m i a ł  n a  c e lu  d o  
k o n a n i e  z a m a c h u  na Prezydenta tepubuki w czasie j tg o  pooytu w tern 

mieście. Winni zostali a r e s z t o w a n i  w  p r z e d d z i e ń  p r z y b y c i a  p r e z y ­
d e n t a  d o  S m y r n y ,  p rz y c z e m  o d e b r a n o  im  b r o n  i o o m o y  oraz z o ­
stali wydani trybunałowi, kióry wyjechał do  Smyrny ażeby na nnejscu 
przeprowadzić śledztwo 1 rozprawę.

K u k u  d e p u t o w a n y c h ,  o p o z y c j i  m a  b y ć  w m i e s z a n y c h  d o  
s p i s k u .

W iadomość o  spisku, wywołała w zburzenie  w całym kraju.

Wizyta prezydenta Fińskiego w Rydze.
GDAŃSK, 19—VI Pat. „Baltische Presse" donosi z Rygi: W dniu

21 bm. przybył do  Rygi prezydent Republiki Finlandzkiej RoUnder, ce.em 
rewizytowania Prezydenta Republiki Łotewskiej. Prezydent Fmlan^ji zaoa-  
wi w  Rydze trzy dni.

D o  W Y N A J Ę C I A

M I E S Z K A N I E
składające się z 6 po­
koi i kuclini 2  werer? 
dą. Całkowicie oano1 
wionę, może zastąpić 
letnisko. Fliarecka 3, 

m I.

ś .  f p .

z M A Ł E C K I C H

S t a n i s ł a w a  E R D M A N O W A
opatrzona Sw. Sakramentami zmarła w wieku lat 72 dnia 19 czerwca 1026

Eksportacja zwłok z domu przy ul. Sw. Jacka 9 do Kościoła Serca 
Jezusowego w niedzielę 20 czerwca o godz. 7 wiecz.

Nabożeństwo żałmne w tymże Kościele odbędzie się w poniedzia­
łek o godz. 9 rano, poczem nastąpi przeniesienie zwłok na cmentarz Rossa.

C ó r k a ,  s y n  \ r o d z i n a

uznał Czas za s toscw
na pomoc swej ob .onie  hr, Skrzyń- ' w ~y u t  po^ iyCMe w c^ /  10 WARSZAWA. 19 Vi Hel, wllSUowa)
SKivgo— 10 oczywtśdfi uchyNmy gto- n ' mUni COw~*' osobistej, to minimum Premjer Banel wydaje jutro w salo- 
wv nrzed nakazem Cońcic‘a którv w obow,ązku ńwoicznego, którym jest nach recepcyjnych Rady Ministrów
średniowieczu uzn' Vał sady B eże '  n‘>Śi> P'rsekb^  ^  ™ sk w a  ć} \  Ieaaeróvk - lubów ; ei'śmun ow  . cłu uznawa. „sądy Boże ewi . należy dać now>ch» których zfpozna z zamie-
poźaiej jednak zabronit pojedynku i , h y ■ . satj '" rżeniami Rządu na najbliższą przysz-„ f , StakC.IG Sl3i£f* nr 7 Pt 1 illTćl n 'lluritło i/nnr-ł l* 2 Z       j .  _i _ > _ •_
u m ał za grzech. Oczywiście gdy się 
Czas na ten powołuje argument ma 
bezwzględną rację i ayskutow ać nie 
możemy. Jeśli jednak Czas wyraża 
pogląd, że właśnie pojedynm zaostrza

sLkcję stając przed lufą pojedynkową Jość oraz co do dalszych prac
(tak zresztą bezpieczną w naszych  Sejmu.
czasach, b o .a j  żc btzp.eczmejszą niż P o i s k a  a  r y n k l  z a g r a n i c z n e .  
spacer pc  warszawskich ul-cach w '
dzień słoneczny) — to me uważamy WARSZAWA. 19 Vi (tel.w i.Slow u)
tego przeświadczenia za oo 'aw  w v ś \  T -m a ciia zagramej polska pro- 

ją i jrm ę naszej walki politycznej, to > 1 dukcja krajowa p rzyciąga ostatn.o
tej racji nie ma. Nasza walka pontycz- w  wielu przemysłowców zagranicznych
na to takie wylewanie kubłów p o n y j  o crtykułu Czasu, to do na wią'y wania s tosunków  band ło­
na g łow ę przeciwniKa, w ypow adarue  ^ W > i krakow«kłe oburzając s.ę na wych z Po;ską. W tym celu p u y -
laktej w  s L m i k u  ao  tego pnec iw - Dras^  ^^o w ąza iio zm azy w am e sora- b ^  ^ « y  ekonomista angielski

mka pogardy—ze d cp iaw d y  instytu- ^ 0° ^ °  p0pfcł.!l‘a iednak Wczoraj przybył do W arszawy i
cja pojedynku, która bądź co bądź ‘ * !Ij ^  y p!Sze 0  hr-Szepty- złożył wizv:ę dyrektorowi Eanku
nakazuje stę uczyć jeżeli me ze sto- \  .Rotekiego Gw ialc ioro  de Vissel repre-

BU;ug::n momeniem patologie z- z^ntant przemysłu włoskiego. Fan
„nym jest próba z . ła tw ia r ia  p rz ed -  Vis‘ el ,nter';suie si« specjalnie p n e -

mystem łódzkim 1 jak się zdaje ma
wami, to pizynajiTimej z gestami — 
jest w  tych warunkach tzem ś  od- W  n  1 i . J h  L  *I 51 CŁLi  f U a Ł M I I i  I j d N  ZUĆt j C m 4
świeżającem atmosferę, czemś co  nas ” ' ' Pf g  ąuacn polaycznych pow ażne zamiary w  kierunku finan-

»Prze2  obrazę czci przeowniKa i wy- sowania tei O przemysłu.na względnie lepszy, wzgięarne wyż 
s/-y wznosi stopień,

W czasie wielkiej wojny znano w 
Krakowie belfrów, j^.cy mieii ucz­
niów z szóstej, piątej, czwartej klasy, 
którzy bądź poszli do leg jo n ó v ,  
bąóź pełnili służbę w wojsku austiy- 
jackiem. Tak. nauczyciel, który sam 
nie znał an karabinu, ani konia ns 
dal ukazał ich za swoich uczniów, za
istoty z natury rzeczy przeznaczone hkalność tych aluzji
po to. aby słuchać ;cgo rozkazów, równie szczelnie

wy-
„muszenie na nim pojedynku®.

„Coz oopiero, gdy tak łarwo mo- 
„źe naraz ć się na zarzut, że dziarał 
„pod wpływem wzbuizema i oso- 
„bistej animozj.? '

Jtśn to mają być delikatne suge- 
^tje, źe gen. Szepiycki wymusił p o ­

działał

Poseł turecki u Prezydenta,
W A R S Z A W A  19.VI. Pat. 19 czerw rea o  g o d z  12 vej p .  J a h l a  

K e m a l  B e /  p o s e ł  n a d z w y c z a jn y  I m  n i s t e r  p e ł n o m o c n y  T u rc jf  
z ło  ż y t  p  P r e z y d e n t o w i  R c e c z p h t e j  sw e  l is ty  u w ie r z y t e l n .a j ą c e  n a  
u r o c z y s t e j  a u d j e n c j i  w  Z am icu . P o  w r ę c z e n iu  L s tó w  u w i t r z y t e l -  
n ia ją C j th ,  p o s e ł  w y g ł o s i  p r z e m ó w i e n i e ,  r a  k t ó r e  o d p o w i e d z ą !  
p a n  P r e z y d e n t .

Rywalizacja anglo-am ery Kańska na gruncie
Poiski.

G D a Ń S K .  19 Vi. P a t .  e D a n z i g e r  N e u c h s t e  N a c h r i c h l  en*  za ' 
m e sz c z a ją  o z is ia j  w  z w  ą z k u  ^  s a n a c j ą  w a l u t y  p o l s k i e j  a r t y k u ł  p.t- 
„R y w a lizac ja  A n g ij i  i A n .e ry k i*  A u to r  a r ty k u ł u  u c w i a a u j e  się z k ó ł  
lo n d y n *  k ie j  City, że  p i z e d s t a w  ciel n o w o jo r s K ie g o  D o . t .u  B a n k o  
w e g o  LMiton R e a d  & C u m p .  p r o w a d z i ł  w  L o n d y n i e  r o k o w a ń  a  w 
s p ra w i . -  s t a b i . i / a c j i  w a l u t  a  w  s z c z e g ó ln o ś c i  w  s p r a w ie  s ta b i ł i -  
zacii  w , lu ty  p o l s k i  j .  R  k o w a n i a  t e  d o t y c h c z a s  n i e  d o p r o w a ­
dz iły  d u  o s t a t e c z n e g o  w y n ik u .  P r z e d s t a w  c ie l  n o w o j o r s k i e g o  
D o m u  F la n k o w e g o  o d j e c h a ł  n a s t ę p n i e  w t o w a r z z s t w i e  k i lk u  i n ­
n y c h  f i u a n s i s i ó w  -m e r y k i .ń s K ic h  d o  W a r s z a w y  w  c e lu  p r z e p r o  
w a d z e n i a  z  t a m t e j s z e m i  m i  T o a a j n e m ł  k o l a m i  d a l s z y c h  r o k o w a ń .

Wybór prezydenta m. Krakowa
KRAKÓW, 1 9 —VI. Pat W dniu dzisiejszym odbyły  s!ę wvborv 

prezydęnta miasta Krakowa. Wybrany został 81 głosarn p. mż. K a ro l  
R o l l e ,  kontrkandydat Adęiman otrzymał 21 g ło só w .

tego przemysłu.

W y s z k o l e n i e  w o j s k a .

WARSZAWA. 19.Vi. Pat. W cię­
żącym roku zostaną powołani nu 
8 -tygodniOwe wyszkolenie wojskowe 
od 5 lipca do 26 sierpnia nauczyciele 
publicznych szkół powszechnycn 

ipii/n,.y ■ i , i » j rocznika 1901, 1902, 1903, zaliczeni
J'  y . , PŁr wpływam do rezerwy na podsiawie art. 111
zawiedzionej karjery — jak o tern usiawy o  powszechnym obowiązku
pisze Kurier Poranny, to istotnie de- służby wojskowej z dma 23 maja

nie wszędzie 19211 rOKU’ w z^ Ied,lie na podstawie
. art. 70 tymczasowych przepisów o

Szczęśliwsi z tych belfrów uniknęli została Pata tem  mv wF^nie ° l m !  P0,vsze:cnheł służbie wojskowej. Kar-. . , H “*“• uzm.uti my właSine tn-imy ty powołania otrzymał? ci nauczycie*
p iy  .ojmruej losu aostarna się w inne pojęcie o generale Szeptyckim, ie z kóńcem czerwca r. b. od właś-
charak*erze rezerwisty starszego rocz- Nie ch walimy go  bczkiytycznie; czy- t.wych F. K. U.
nika poa  komendę tak.ego uc im a tając jego pamiętniki dochodzimy do  Stosownie ao  § 642 rozporządze-
—leutenantz. przekonania, źe był to ae f- t’ śt* nia wyk? n aw w eg °  0 0  u s tav 'y b

^  ' . Dnrri, ,  , ,  1 powszechnym  ooowiązku służby
O  óz czasami Czas przypomina N ajw yższem u składam y dzięki, wojskowej z dnia 23 maja 1924 ro-

takiego belfra, który nie zdaje sobie Ż£ nie m!ał wtedy większej właozy, ku uchylanie się od odbycia tego 
sprawy, że świat po  wojnie nie za- niż iń faktycznie pos.aaał. Ale przez wyszkolenia pow oduje niezwłoczne 
Ccyne s.ę w sypialnym pokoju, a caly Cl3f» SvveJ karjery wojskowej za- wf ' e*en ' t do  ' 3Jska ńałego c e le r  
kończy w bibljotece. N e umie do- c h o . y .  ał s.ę jak prawy żołnierz, nie n.ezaież tie c T t ' -
s tosow ać swoich poglądów do stanu P0 P£*n|i nic, coby nie było powiedzialności karnej za uchylenie
reakcji pierwotnej, powrotu s tosunków  2K°dne z głębokitni poczuciem ho się od  służby wojskowej, 
pierwotnych, które spow odow ała  no ,u  ' ayscypnny, prócz może ostat- P r o f .  K e m n i e r e r  W W a r s z a -
wielka wojna, bolszewizm, zmiany nleS °  ,istu o( wat tego w sprawie w ie ,
powojenne. C hcąc zilustrować naszą s # e j  dymisji. .
myśl, musimy powołać s.ę na taki Natomiast co  tło hr. Skrzyńskiego, p rof. Kemmerer zawiadomił' R .ą l  
pr^ykłao: kiedy aokonauo  napadu na który sawsze godnie repreze.nto wat i Poiski, że wraz z gronem ekspertów 
pociąg z wojew odą D aw narow iczem , swó; wysoki urząd 1 swoją o so b ę ,  wyjedzie 22  b. ni. z Ameryki. Przy- 
a ten podaat się oez u pon i ,—uważahś do którego razem z całą prasą poi- fa£(1 oczekiwany jest w początku

w 0 i . „ c n - s E  sk ,  o j r o m n *  a u t o  mam;- szacunku " pc? r^  "  ^  b* f. Ken.,merer 
wach nap.ę now'ać postępow anie wo- ■ to tutaj właśnie, w tej sprawie, konferować będzie z posłem polskim
jewody. Czas go zaczął entuzjastycz- gdybyśriy  s 'ę  m e ta l ,  zarzutu Czasu, w  Waszyngiome.
m s bror.tć. D.a Czasu p. Downaro-' *e odstępujemy od zasady nie poru- V V alka z  n a d u ż y c i a m i
wicz był to ten biedny nauczyciel, szarf ra sprawy prywatnej, któie to
k.óiemu aokucrsją  niegrzeczne dzieci, zasaay Czas z wyżej op .saną zrecz- ,... WARSZAWA, -19 VI. PA Przed
Bunayc, »m ni, u  n .pauuj,,  JaK n„śaią p ,2ws,rieija -  lo t /S m y  mieli a t w i r d l i l ^ w y ^ - n e  * S
można s.ę obu .zać  na wojewodę, pew ne zastrzeżenia co do słów wy- dz.ałalności korpusu Kontiole-ow na 
przecież om im gli  go  żab ć powiedzianych przez hr. Sarzyńskie- 1926 rok, kładąc przedewszystkiem

Myśmy wychodzili z założenia że < 3 na mec,'e: »•- ;rzału nie dam Kto- nacisk na. w z  noźoną akcję,
. , + maiącą na celu wytępianie wszelkie-

nietylko siuzoa wojsicowa, a.e 1 cy- «»ko,' J lUł p ‘zypu *'c â w Pulsce. że g 0  ,dzi]U -adużyć pę jący c r  w / n :<
wiina nakazuje każdej jednostce »mu honor 1 sumiemepozwalają strze- Kiem czy to złej woli, czy 10 nie
słuioę taką pełniącej, aoy w pewntj bo mnie ' bo leśr° ' t0  ia P-rzed- dbale twa.

„stawiam — niech strzela. Ja strze- Pozrtsm  wskazał mim»tęr spraw  
„l2Ć nie będę“. Kto wie czy nie lep- wojsk. jaKO zasadniczą dyrektywę dla
szy był s 'arszy zwyczaj, któ*v nie 0llcl'rnw korpusu kontroleró w wzgląd

* * “ •“ » ■*>*»> » * ■

chwjii zdobyła się na pewną dozę 
heroizmu. Pew nego m m .m jm  hero. 
izmu i odwagi fizycznej musi państwo 
wymagać od swo.ch przedstawicieli,
swoich urzędników. O pow iadano  ̂V* *u ^  ruszających, lecz nieprzy- wszystkich możliwości do  urzeczy
anegdotę, że p. premjer N owak nic 
siadł do pow ozu Prezydenta Naru o- 
V' cza, kiedy ten jechał do Sejmu

jemnycn, dla przeciwnika przemówień, wistrnenia źródeł oszczędności, har- 
Echo pojedynku hr. Skrzyńskiego monizujących z normalną działalnoś- 

zbi°gło się z wiadomością o nagłej i C1̂  sh n b y .
H  - - T Z  ^ e c y d o i a ^ j  dymisji udzielone] p r. ^ ar wu*,ęc iu łp0wy^ ycl- Mi aidskładać przysięgę, na skutek próso . . 1 . ‘ , , j p ' rozkazał p. minister przeprowadzić

żony, kióra się bała o z d r ó w #  Łuk&3 ewlcz° w^  d*r- c Part- polity- najbardziej ścisłą kontrolę nad wy-
męża. M tm y dużą wdzięczność do Ci.neg°  W ^  ^  P ^w e; ręce b. da-kami buta  itowem wojska Ni 

1 q s — -------  VI!.r.A------J.L la podstawie tego tozkszu szef korpusuM>my dużą wdzięczność do 
pan1 prezydentowej Wojciechowskiej,

ministra. W iadomość

że nie poszła za przyidadem nieoczekiwana, że notatki 
an prasie lewicowej

o niej w kontrolerów opiacował szczegó<owy 
program kontroli na rok

-L' , '  ------ odw agę osobistą. Prezyd. 
chow-ski miał inne pojęcie o znaczę-

1926 w 
korpusu 
w dniu 

kor.troię na ca-
Na nas dymisja p. Lukasiewicza b a r -  ł>m ź ren ic  Rzeczypospoliiej 
dzo mite sprawiła wrażenie.

Cal,

prezydentowej Nowakowej 1 że prze . l, . A n 4 wrażenie myśi którego oficerowie
dostatni pu |SKi Prezydent m óai pod , y !  “f  S ’ p o d o b 'lych d 0  komroletów rozpoczynają 
„-„o , m tego, w który s.ę zam.eniła żona Lota. I ' .  VI. b. r. normalną kont.

w° l“ y dom ow ej wykazać p.ęKną N i  nac \  L? B’ i m  erenie RzeczyrJUnolh
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— (Sch) Q u o u s q u e  ta n d e m ? . .  
Utyskiwania nad działalnością ma
gisfratów nie tylko dają się słyszeć
w WMnie. B :ed n i—za;s te—ci ojcowie 
miast! Z g u b 5 kto ka!osz w błocie
i woła: „ach ten magistrat*; złamie 
ó w  nogę na bruku, pełnym w ybojów  
i dziur, jęczy na gospodarkę m ag i­
stratu, spadnie ówdzie p rzechodnio­
wi cegła lub balkon z walącego się 
dom u 5—jeśli nie pozbawi zyc ir—
pom stę wywołuje srogą na brak 
opieki magistrackiej!

Tak w Wilnie, N ow ogródku, 
Smorgoniach czy w Pińsku. Pow szędy 
słychać larum  na m ag;straty O to  co 
pisze ostatni num er «D zw onów  Pol- 
skich» na temat chodników miejsco­
wych:

Chodniki w  P ;ńsku to isine pu 
łapki, a podczas deszczu trzeba ro ­
bić skoki gigantyczne, abv nie w p a ­
dać w  sadzawki naoelmooe wodą 
deszczową. W iadomo, iż nic tak nie 
psuje obuwia, jak częsta jego kąpiel.

Sprężys4a administracia naszego 
miasta nakazała w tym roku kapi*a!ną 
reperacje chodników  i jakże się to 
odbyw a?

O ióż  dla oszczędzenia robocizny, 
większość obywateli zakasawszy ręka­
wy, po  amatorsku przystąpiła do  tej 
pracy. D 'a tych samach ekonomicz­
nych p o w o d ó w  przewracają oni róż­
norodnej wielkości płytv kamienne i 
be tonow e na stronę drupą. dziury 
łatają gruzem lub kamieniami, zrzadka  
zalewając je cempntem bardzo w o d ­
nistym, a szpary z a s y p u je  piaskiem

Czy taka pozorna reperacja fest 
celową i czy na .fjugo wystarczy?

Naszem zdaniem, jest to tylko 
zasypywanie piaskiem oczu naszej 
municypalności, chyba do czasu tylko 
cierpliwej.

W rejuitncie takiej amatorskiej 
fuszerki, przy Każdej kończącej się 
posesji napotykamy na nierówności 
coś w  rodzaju schodka, obok które­
go  deszcz spływając do ścieków 
podm ywa chopniki

Przerw ąaasi zabrukowanych, jak 
w jazdów  do  podwórzy, nikt nie repe­
ruje, a każaa w szak  pełna w ybo!.

W skazanemby chyba było aby 
Mągistrat, miał odpowiedniego techni­
ka— insfrukto-a, przeprowadzającego 
kontrolę dokonywanych reperacyi i 
udzielającego informacyj fachowych.

W  każdym bądź razie, jak widać 
z powyższego, pińszczanie fo dzielny 
naród — niema gadania! Jeżeli już 
sami godni obywatele zakasują ręka­
wy i imają się pracy bruKarskiej— 
ho, ho. ..

o s z m Ia n a .
— U ro c z y s to ś c i  p r z y s p o s o b i ę  

n i a  w o j s k o w e g o .  W  ubiegłym ty­
godniu odbyła -się w  Oszmianie 
rejonowa prezentacja przysposobienia 
wojskowego.

Uroczystości rozpoczęły się ćw 
czeniami polowemi pó szos!e O sz r ra -  
na-Borany. Wzięły w  nich udział 
d w ie  kemoanje Hufców Szkolnych 
i dwie Kompanje Strzelecki. Ć wicze­
nia rozpoczęły się o  g o d z 'n :e ó tej 
rano i zakończyły się o godziu.e 17 
N a ćwiczeniach między innenT byli 
obecni pp  Starosta Kowalewski i 
Inspektor Policji TunGowicz. K iero­
wał ćwiczeniami po r  Hotr.an.

Po ćwiczeniach wszystkie oddziały 
przymaszerowały do Oszmiany, gdzie 
o godzinie 20  ej wieczorem w tut 
0 'm n az ju m  Państw ow ym  odbyła się 
uroczysta akademja, którą zagaił por. 
H om an i następnie wygłosił referat
0  znaczeniu wychowania fizycznego
1 przysposobienia wojskowego dla

państwa. Referat był wysłuchany z 
zac‘ekaw:erJem i był zakończony głoś- 
nem' okrzykami, wznies:onemi przez 
rozentuzjazmowaną młodzież, na cześć 
ministra wojny Marszałka Piłsudskiego. 
Dział koncertowy był wykonany 
p rzez chór szkoły powszechnej w 
Oszmianie pod kierownictwem pana 
Koziarza. Nazajutrz rozooczęły się 
uroczystości mszą św . Po nabożeń 
stwie odbyła s^ę defilada, przyjęta 
przez p. por. Homana.

Następnie rozpoczęły s ię  w parku 
zawody sportowe, obejmujące swym 
programem biegi: 106, 400, 800 mtr., 
skoki i rzuty kulą i dyskiem oraz 
zaw ody w piłkę siatkową. Zawody 
zakończyły się uroczystem wręczę 
n ;em dyplom ów sportowvch przez 
p er  Homana, który też w  imieniu 
nieobecnego starosty podziękował za 
trud położony na polu przysposobie­
nia w ojskow ego.

Prócz łego odbyły się popisy 
g :mnastyczne uczniów i uczenie 
Gim nazjum

Zaznaczyć należy z uznaniem 
obywatelskie stanowisko właściciela 
maj. Nowosiółki hr. Czapskiego, któ­
ry przygotow ał dla strzelców i hu f­
ców  herbatę, a do  użytku kierów 
n-ctwa odstąpił sw e  telefony i aparta- 
menta.

T.
N O W O G R Ó D E K .

— Z a m o r d o w a n i e  z i e m i a n i n a .  
W  ub piątek został zamordowany 
właścic:el majątku Steliszcze p. Jan 
Lipnicki. Niewykryty dotychczas m o r ­
derca jako narzędzie do  tego niezro­
zumiałego m ordu użył rewolweru. 
Ś p. Lipnicki przewieziony w stanie 
beznadziejnym nie odzyskał przytom ­
ności zmarł po  paru godzinach w 
szpitalu w  N ow ogródku.

W  sprawie tej prow adzor e jest 
energiczne śledztwo, które niewątpli­
wie uchyli rąbek tajemnicy i pozwoli 
schwytać zbrodniarza.

— S p r a w y  s z p i e g o w s k ie  l k o ­
m u n i s ty c z n e  Sąd okręgowy w No 
w ogródku w składzie sędziów: W ó j­
cickiego, jako przewodniczącego, 
Murzy-Murzicza i Limanowski°go ro z­
poznał sprawę Marji Kwiatkowskiej 
oskarżonej o należenie d o  partji ko ­
munistycznej i uprawianie szpie­
g o s tw a  na rzecz Rosji.

Po  zapoznaniu się ze sprawą 
i wysłuchaniu przemówieeń stron 
sąd skazał oskarżoną w myśl art. >11 
K. K. na jeden rok więzienia, zali­
czając jej na poczet kary cztery tnie 
siące aresztu prewencyjnego.

Ś. p. Józef Bieliński,
Historyk Uniwersytetu W ileńskiego.

Wczoraj przybyły do  Wilna z 
W arszawy zwłoki zmarłego tam za­
s łużonego badacza oświaty w kraju 
naszym d ra Józefa B eiińskiego i w 
chwili, gdy kreślimy ie słowa, stoją 
na marach w uniwersyteckim koście­
le św  Jana.

Pogrzeb odbędzie się jutro przed 
południem, Ś. p Józef B ,d ń sk i  spocz 
nie na wieki na Rossie wśród mogił 
tylu mężów, co nai epszy trud swe­
go  życia oddali tej ukochanej naszej 
dzielnicy.

Światłość wiekuista niech mu 
świeci, a wdzięczna pamięć po to m ­
nych niech mu wije wieńce za w ień ­
cami!

Ś.p d-r Józef Bieliński nie był 
stąd rodem —tylko g o  Wilno, ab , się 
tak wyrazić, zasymilowało jak tylu 
wybitnych ludzi, co raz do Wilna 
przylgnąwszy, oderwać się już od 
niego do końca życia nie mogli. H i ­
storyk uniwersytetu wileńskiego w ra ­
ca tu do n a s —choć w trumnie C hoć 
w  trumnie— a wrócił!

W Lub-ańcu urodził się, na Kuja­
wach. Lat temu 78. Ukończywszy 
nauki lekarskie w Warszawie, przy­
był w 1873 d m  do Wilna. Tutejsze 
Tow arzystw o lekarskie powołało go 
na sw ego  bibljotekarza, na którem 
to s tanowisku oddał on Towarzystwu 
niezapomniane usługi. Księgozbiór 
wielkiej wartości uporządKowar. I  wo 
lekarskie obrało go  w 1892 gim sw o­
im członkiem honorow ym . W tymźę 
roku Bieliński Wilno opuścił. Jako 
lekarz w ojskow y udeł się nad gra­
nicę Persji lecz nie długo pozostawał 
na służbie w Karakale. Udało mu Się 
otrzymać translokatę do W arszawy— 
gdzie też osiadł na stałe.

Ś. p. Józef Bieliński ogłosił d ru ­
kiem prac rozmaitych — literackich i 
naukowych — z górą  czierazieście.

■■iMTu ̂ ■iirnTu r.r.ini*

Pomoc w e dworze i w polu.

z >vnlu 
traktor jako

za'et 
staie

Rolnik nie posługujący się traktorem Fordłoua pozostaj3 
w tyi ł. Szkodzi o r  sooie podwójnie, traci niepotrzebnie dużo 
czasu i pieniędzy i zrzeka się korzystania 
Fordsona oraz udogodnień, które daje ten 

lub ruchome źródło siły.

Taniość 1 niskie koszty utrzymania Fordsona, iego nadzwy­
czajna wydajność oraz niezrównana oszczędność znane są 
na całym kwiecie. Łatwa obsługa tr iktora nie wymaga 
go  specjalnego przygotowania. Materjał napędowy,

Obejrzenie oraz demonstracje trak­
tora Fordson n najbliższego u p o ­
ważnionego przedstawiciela Forda, 
któren równPż jaknajcnętmej udzieli 
wszelkich informacji i katalogów.

źadne-
naftr,

UPOWAŻNIEŃ! PRZEDSTAWICIELE FORDA 
we wszystkich większych n iastacti Polski.

P. 59.

Gdańszczanie zadowoleni z Polski.
G D A Ń S K , 19 VI. PAT. D n i a  19 c z e r w c a  r  b. p o d p i s a n y  z o  

s t a ł  p r z t z  s e n a t o r a  Y o l k t n a n a  w  i m ie n iu  G d a ń s k a  i p r e z e s a  
b . . „  u .- j Zby  „ S k a r b o w e j  p  R a c m s k t e g o  w  I m ie n iu  R z e c z y p o s p o l i t e j
Bibljografcznycn też o prre  po * . . 0 toU.ut d o ty c z ą c y  z a s t o s o w a n i a  c e ł  w y w o z o w y c h  d l a  

np m ątzy t n m ,  { * • * ' £ ■ P'a r” k goi|1' da4r^ y ,9 2 6 -2 7
GDAŃSK, 19 Vi PAT. Tutejsza prasa wita z zaciowolen.em pndp 

sanie dziś przez delegatów PoIsk! r Gdańska protokułu dotyczą'-:go 
zastosowani* ceł wywozowych dla Gdańska na rok gospodarczy 1 9 2 6 -  
1927, podkreślając, i e  ma on wielkie znaczenie dla gdańskiego eksportu.

Tajemnicza sygnalizacja sowiecka
z a  p o m o c ą  g o ł ę b i  p o c z t o w y c h .

W  dniu 15 bm, w  okolicy Budsławia na granicy sowieckiej oatrole 
KOP zauważyły tajemniczą sygnalizację sowieckie, straży gPSpieznej, wy 
sv h jącej gołębie pocztow e wgłąb naszego terytorium. W godzinach pc 
połud nowych jednemu z patroli udało się zastrzelić przelatującego przez 

M WJu6„ r  g anicę z Sr>ęR. do Polski gołębia pocztowego. Na nóżce zastrzelonego 
1900 nym w Krakcw-e, gołębia m ąlez ipno  o b r ą c z k ę  aluminjową z literami W.l B.

i 73, oraz skrzyżowany młot i sierp. Tulejki z depeszą

nim zostało, jak np, między 
zesfaw:enie przedmiotów w całym 
szeregu tomów ;Tygodnika W ileń­
skiego*, „Dziennika Wileńskiego^ ect. 
Z dzieł naukow ych wymieńmy: «-Stan 
nauk lekarskich za czasów wileńskiej 
Akadomji medyczno-chirurgicznej* i 
-;Stan nauk matematyczno fizycznych 
za czasów  Wszechnicy Wileńskiej*, 
dalej: „Reformę uniwersytetu wileń 
skiego i szkół jemu poćw ładn /cn  za 
rektoratu Twardowskiego*, wreszcie 
kapitalne, znakomite, trzytomowe dzie­
ło „Un.wersytel Wileński* wydane 
w  1899-tym i
gdzie też przeważna część prac na

G R O D N O

— D zień  k u l t u r y  ro s y js k ie j ,  W 
u b ieg łym  t /g e d n iu  n asza k o lo n ja  ro 
syjska ob ch od z iła  św ię to  „dnia Kul­
tury rosyjsk iej* .

Uroczystość rozpoczęła się w y ­
słuchaniem referatu d. Malkiewicza, 
członka wojewódzkiego Rosyjskiego 
Zjednoczenia Ludow ega, w którym 
p-elegent poruszył stosunki panujące 
w  Rosji ongiś ł  obecnie, kiedy kul- 
ura rosyjska cofa się wstecz.

P o  tym wstępie odbyły się popisy 
dek!amatorsk’e poczem odegrany z o ­
stał dramat Puszkina „Borys G o d u ­
now*.

Dalsza część programu obięła akt 11 
opery Czajkowskiego «E,ugenjusz 
Onegin». W ostatniej części koncer­
towej licznie zgromadzona publ cz- 
neść miała m ożność usłyszeć: p. 
Mozoiew'Ską (śpiew), pp. Andrejewa 
i Stańską—O ltow iczow ą i ch ór pod 
batutą d  Gagrr.ana.

Całość wywarła b> sympatyczne 
wrażenie.

i cyframi 925 
nie znaleziono,

g u z i e  i e z  p i i e w a z n a  c z ę s c  p i a ć  na*  ■ ■-'» w‘ “ *- -------J.~ 7 . i „ i , ,. ,

“e ^ z Vg M u l “ S kX u i y ’%  f Ą * P« W
syjskitj. Wiele prac swoich ii U n n  głębokiego wywiadu. Zarządzono ścisłą obserwację wzdłuż odernkó
Bieliński— ze względu na 
stanowisko, które zajmował — pod 
pseudonimem dr. Szeliga. Pieczęto­
wał się właśnie tym herbem.

Niezmiernie do Wilna przywiąza­
ny, poświęciwszy się badaniu tra 
dycyj wileńskiej oświaty i kultury, 
zasłynął jako wielki erudyta. Wielkiej 
też wartości były ogłoszone przez 
B,eiińskiego w 1889 tym dokumenty 
urzędowe odnoszące się do procesu 
F.iaretów. W ciągu dwudziestoletnie­
go  swego w Wilnie pobytu dzień 
mu nie minął bez piacy u źócieł 
N esfrudzonym był pracownikiem, u

dokonał głębokiego wywiadu. Zarządzono 
militarne granicy. .  . . . .  .  .

Zbrojenia litewskie
Form ow an ie  konnych oddziałów szaullsów.

W  tych dn iach  o rg a n iz a c ja  l i tew ska  s iau i isó w  <szauiju s a ju ig a *  nrzv- 
s ąn i ła  do  fo rm o w a n i?  p ro jek to w a n y ch  jeszcze w  ro k u  ub ię g ł^ m  konnych  o d ­
d z ia łó w  W  zw iązku  z powyższent t a  L itw ie  c aie się  od cz u ć  silny  bra» k m .

I -dnocześni.-* z io  t c e n i a  w ła d z  woj-skowyeh litewskich, w y ło n io n e  zos tały  
w  p o w  Koszed-i-skim, W iłko  n ie rsm m , O.icki.n i Sejneńsk im  specja ł  i e  komisje 
k w al. t ika  ji koni Kur-isje te  p rzystąp iły  f a i  do. p racy  W śró d  m ie jscow ej lud- 
nośc i rozeszła  się pogłoska o m ających  nas tąp ić  rekw izycjach  kom zdatnych  do 
użytku w ojskowego.

Litwie Ko w.Awantury w Bejżanach na
W tych dniach w m. Bejżany na Litwie Kowieńskiej ioszło do awartur po uię 

dzy miejscowym księdzem Józefem UŻwalgO, bęrjącym organizatorem oddz.ałów szauli-
 ___________ ...    .  , _ sów rejonu Bejżańsltiego a ludnością. Ks. Józef Użwałgo otr?vrr.ai przed part dniam z
c z o n y m  O n eDOSDOlicie roz leo łe i  skali Centrali Org. Sznullsowskich pieniądze przeznacz jne na wyd tkl'związane 7 niganizacją 

■ - - - - - a  - oddziałów. Pieniądze te zostały przez księ..Ta’szaulisa zdef.audowane K.-dy luuu sc
rej. Bejtanskiegc zwróciła się o wypłatę ttaieżnori ;a  użyte nrzy rozjazdach organiza­
torów ,iodwoay i t p. — Użwałgo z w ró c ił  się do pomocy poheji. Sprawę zatuszowano 
w ODawie przed rozgłosem.

wiadomość , wreszcie jednym z naj­
żarliwszych patrjotów Wilna.

Uri wersytet nasz, złożywszy na 
dziedzińcu Skargi hołd swemu histo­
rykowi, odprow adź ' in corpore śmier- ka polska inteligencja Wilna p rzyj
telne jego szczątki do grobu. Prze- dzie na Rosę uchylić g łowy przed
mówi też naa  otwartą mogiłą prezes znikającą na zawsze Dostacią,  od
Tow arzystw a Przyjaciół Nauk ar. W}, której blask padać będzie w me-
Zahcrski. przerwanej pamięci ludzkiej na nasz

Należy spodziewać się, i i  wszyst- gród.

Jan Bułhalt
jagiellońska 8.

Ceny

artysta 
f o t o ­
g r a f

Ptzyjmuje 9—6. 
zniżone.

25-lecie W rześni
W Poznaniu, w auli uniwersytetu 

odbyła się 17 czerwca uroczysta aka 
demia z inicjatywy katolickiego zw . 
Polek ku uczczeniu pamięci m ęczen­
ników «sprawy wrzesińskiej*.

W br. bowiem  upływ a 25 lat od 
chwili, kiedy przed sądem kainym w 
Gtti;źriie, w listopadzie 1901 r. na 
ławie oskarżonych zasiadło 26 osób  
z główuą oskarżoną Piasecką, biedną 
w dową, matką pięciorga dzieci, na 
czele.

Pięciodniowe rozprawy, d o ch o ­
dzenia karne (od 14— 19 listopada) 
zakończyły się wyrokiem, skazującym 
oskarżonych, „jako winnych ciężkie­
go przestępstwa buntu i zakłócenia 
spokoju krajow ego ' 1 na karę aresztu 
lub więzienia od 4 tygodni do 2 i 
pó ł roku 13-letni Antoś Korzeniow­
ski przypłacił swoją ciekawość chło- 
piecją więzieniem 4-miesięcyi 8  ty g o ­
dniowym aresztem, oraz 2 1 -letr ia 
Betinarowiczowa, co tylko zamężna, 
s lazam  została na rok więzie­
nia za ironiczny uśmiech.

T e r  niespodziewany wyrok, jak 
g ro t  przeszył wszystkie serca polskie, 
a wieść o nim błyskawicznie prze 
szła wszystkie kraie, aż poza octan, 
wywołując wszędzie potępienie dla 
herbarz, ńsk.ego systemu jego sp ra w ­
ców. Wyrazy zaś współczucia i sym- 
patji słano dla Polski i h o łdu dla na- 
r o ju  zato, że ma boharerskich r o ­
dziców i dzieci. Nadewszystko głoś 
ne echo znalazły te wypadki w ’ ka 
tolidoch Włochach, gdzie zawiąza 
s'ę w r. 19U2 w Rzymie „Cenirainy 
Komitet Narodowy" dia niesienia po- 
rnccy i otuchy znękanym. Przyłącz^

się tu do tego piotestu «Pro Po 
Ionia» wszystkie uniwersytetu włos 
kie Pozornie jednak zwyciężyła b ru ­
talna przemoc fizyczna.

Na akadernji przedstawiono histo 
ryczny przebieg sprawy wrzesińskiej 
edezytano m. inn. „Proboszsza l 
P r esl^u" Jana Łady, gdzie autor o- 
p>sał jedną ze scen wrzesińskich, jak 
bakałarz hakaty sta wpaja w jjoiśką 
uziatwę «Vater unser, der du bist im 
H:mmd», a za niepowtórzenirr tego 
spotyka «opornych» surowa chłosta

Przemówienia i recytacje n ag ro ­
dzono bur2 l:wemi oklaskami.

Niezmierną owację zgotowała pu 
bliczność obecnym na Akademji b o ­
haterom i męczennikom „sprawy 
wrzesińskiej" rn. in. p. Antosiowi 
Korzeniowskiemu i p. Stachowiako 
we; i ks prob. Laskowskiemu. Na 
zakończenie odśpiewano przy wtórze 
dźwięków organów  „Rotę" K ono­
pnickiej. Sch.

Fo skonie b. prezydenta Gruzji.
Śmierć b. prezydenta r»eczypospolitej 

gruzińskiej, Mikołaje 'Czcheidzego żałobą 
omyłc jego spółztomków. Czcheidze ciescył 
s.ę olbrzymią popularnością w kraju, który 
opuścić musjął w 1922 r., ciedy lo hordy 
bolaz .w.ckie pustoszyły 3ruzję, tamując 
wszelki ruch narodowy.

Nieszczęśliwy prezydent Gruzji usfednł 
sie y ,  pobiifii Paryża, gdzie miesznał z żoną 
i córkami. Zył w zupełnem odosobnieniu. 
W domu jego nastała nęiiza. Niedostatek, 
no8ta'.eja za ojczyzną i coraz to p-zykszej- 
sze wieści z Gruzji wywołały u Czcl.eidzegc 
neurastenję. Ch noba jeszczi bardziej odsu­
nęła go od ludzi.

Wreszcie prztJ  kijku dniami pod wpły. 
wem ustrego ,t: ku nerwowego Czcheidze 
popełnił samobójstwo, przecinając sobie 
gardło brzytwą.

(Jd' iezlono r„nnego do sz p ita la , gdzie 
po krótkich cierpieniach zmarł

Czcheidze - przekonań był wielkim przy- 
jaculem Folaków 1 c o ,Jolski żywił szczerą 
' gorącą sympatje S m ,e ć  jego wywohla 
liczne odgłosy w prasie europejskisj, nie 
pozbawione żalu i współczucia dis enug-acji 
gruzińskiej, a pogrzeb jego zamienił się w 
wielną manifestację na rzecz niepodległości 
Gruzji. (Sch.)

Kwiatki niedzielne.
20. VI.

Ani my spostrzegli s ię! . . Powoli 
sobie my szli, szli pod górę — at i 
doszli do  szczytu. A doszedłszy do 
szczytu...

Ntc, bron Boże, niema enigma­
tycznego w  tern, co mówię. O to  po- 
prostu dzień był coraz dłuższy, coraz 
dłuższy, dłuższy—aż doszedł do  tego 
punktu, że już dłuższym być nie m o­
ż e . . To  tak jakbyśmy od przesilenia 
dnia z nocą- c z y o d  połowy mniej 
więcej grudnia, wciąż szl>‘, szli p^d  
górę No, i doszliśmy do szczytu. Za 
parę dni, 25-go czerwca stukme naj­
dłuższy dzień w  roku. Przez dwie, 
trzy doby będziemv stali na szczycie!

Tak, Napawajmy s !ę i używajmy. 
Wcześniej już słonko w  naszem Wi 
len!'U n ie  m oże wstać; o  późniejszej 
porze nie m o że  zajść. To mcxirnum\ 
to, jak s :ę rzekło, szczyt.

A potem, już 28-go, od  tej nie­
dzieli za tydzień, zaczniemy powolu- 
tenku schodzić ze szczytu w dół. 
N ’kt z nas ani się spostrzeże, że 
dzień krótszy—ó jedną minutę! i dłu­
go  jeszcze, d ługo  czuć wcale nikt 
nie będzie, że słońce coraz fo póź­
niej wstaje, a coraz wcześniej zacho­
dzi.

Aż pew nego pięKnego d n :a—sp o ­
strzeże się ten i ów.

Któregoś poobiedzia, zapalając 
lampę na b :urku, skwaszony obejrzy 
się machinalnie dokoła i m uk.iie:

— Patrzcie, jak to już dzień krót­
szy! Tylko co po  obiedzie, a już 
ciemno.,. Licho nadało!

Nie żadne tymczasem licho nada­

ło Taki już tylko normalny tryb rze­
czy na ziemskim padole. Rok w rok 
to sam o się powtarza.

Żadnej w tern, ręczę, niema me- 
lancholji ani katastrofainości — tylko 
trzeba śpieszyć ś ę c h o d z ć  na obiady 
do K lub j Szlacheckiego. Bo lato za ­
częło już uciekać.

Miejże pan Boga w sercu! — g o ­
tów kto zawołać Jak pan możesz 
namawiać człowieka aby chodził na 
ooiady do Kiubu Szlacheckiego, kie 
dy tam.,.

— C o?—pośpieszę zaperzyć się — 
Może pan sądzisz, że wciąż jeszcze 
mosiu mema na Wilenct! Jest, panie, 
jest. A jakże! Zerwała go  w oda je 
■jżcze w pierwszych dniach marca, 
lecz jak s ę  wzięto do rzeczy „p io ­
runem*, tak już na Boże Ciało byt 
wyreperowany! Ho! no!

— Nie o m ost ch o d z i—on na to. 
Kopertowicz tak w  Klubie jeść daje, 
że c z ło w ie k  by choć w pław .. .

— No, to niecn czdowiek wali do 
Kiubu jak w dym!—zawołałem unie­
siony wrodzonym mi ‘tm peiam entem .

— WGiłby to waiił — on na to. 
Ale...

I tu przedemną w tem ale odbiło 
się, jak w iwierciadełku całe nasze 
Wiienko,

Proszę tylko posłuchać,
Ze świecą szukać po m.asfach ta 

klej miejscowości iak ta gdzie sioi 
Klub Szrachecki. Iluż się nią l.aza. 
chwycało warszawiaków (nawet lwu- 
wiaków) i cudzoziemców!

Usiąść tylko na werandzie Klubu 
i rozkoszować się! Drzew jak w  Ie- 
sie, przemalownicze stoki góry, vi i*

dok przez Wilenkę na Bernardynkę, 
ptaszęta śpiewają, peiargonje i lew- 
konje k w tn ą  A ru i muzyka gra 
przemiłe, bo z przyzwoitego oadale* 
n a— od spo rtow ego  placu w Bota­
nicznym lub z głębi gdzieś Bernar­
dyńskiego ogrodu .

Siedzisz, popijasz czarną k a ^ ę ,  
słuchasz, oczami wkrąg wodzisz, 
wróbelkom rzucasz okruszynki, naj- 
przepyszniejszem oddychasz po- 
w etrzem, coraz to z innym gadasz 
znajomym . Spożyłeś obiad, oblizałeś 
Dalce (nie dlatego, że ci serwety nie 
podali lecz dlatego że tak dobry 
byli), zaołaciłeś tyle akurat co wszędzie 
za „urzędniczy* obiad z dw óch dań, 
du jour, no, i— i—

1 wszystko to djabli wzięli
Publiczność wileńska przestała 

chodzić na obiady do Klubu. Ot... 
„za daleko*! Dla kogo innego, inna 
istnieje przyczyna. A  przyczyna jest 
te, że publiczność wileńska w ogóle 
na nic nie chodzi. Ani do teatru ani 
na koncerty, ani na prelekcje, ani na 
w ystaw y..  Jej faktycznie niczego nie 
potrzeba.

Inne miasto, posiadając rak nie­
zrównaną restauracyjną willegiaturę 
jak nasz K'ub Szlachecki u stóp góry 
T rzykrzysk'ej, chodziłooy jak na o d ­
pust, popierało by wszelkiemi siłami 
iego rodzaju „perłę miasta*. Jeżeliby 
prywatna instytucja, jak Klub Szla­
checki, nie była w sranie zabezpieczyć 
od wszelk-ej ewentualności imprezę 
mającą tak niezrównaną, na letnie 
miesiące, siedzibę, to zaopiekował by 
się m ą—magistrat, dbały o wygodę 
ludności nuasta.

Ale u nas? Gdzieoy tam! Wolimy 
dusić się w dymie i zapachach byle

jakiej restauracji niż pójść na obiad 
—jak na istną majówkę.

ł stało się to, że Klub przesłał w 
tym sezonie wydawać obiady stałe, 
t. zw. urzędnicze, tanie, musiał przejść 
do systemu wyłącznie d la carte, i— 
pusrki teraz w najcudniejszym w 
Poisce przybytku użyteczności pu 
blicznej.

Dokąd pójść na obiad w iWi.nie 
człowiekowi samotnemu lub małżeń­
stw u me prowadzącemu w domu 
kuchni lub towarzystwu, któ-e ma 
d o  wydania ściśle ograniczona sumkę? 
L u t  pizyjechawszy go miasta ze w s 1? 
D okąd—bez wielkiego kosztu — za­
prowadzić gościa z zagranicy?

Nadaremnie wola wieikim głosem 
przygodny zespół" kabaretowy w 
teatrze Letnim: „Słomianni w dów ce 
i kawalerowie łączcie się*! — Co 
mają się łączyć, gdy nie mają dokąd 
pójść!

Ceyżoy nie można wznow ić na 
wszystkie dni w  tygodniu doskona­
łych, stałych, zniżkowych obiadów 
w Klubie Szlacheckim? W ydawać je 
tylko niedzielami—stanow czo z? mało 
dla wygody mnóstwa ludzi.

*

Któregoś n iedawno dnia — zdaje 
mi S'ę, że k tóregoś czwartku to było 
— przechodząc ulicą Trocką spostrzeg­
łem jakiegoś jegomościa stojącego w 
dziwnej Dozse tuż przy ścianie kamie­
nicy. Cały był do  ściany przytulo­
ny, przyciskając do  niej ucha, jakby 
doktorem był auskuitującym pacjenti.

Nie żaden to aiolr był doktor, 
jakem się, zrównawszy się z nim,N 
wnet przekonał.

— A cóż to redaktor wyrabi i! —

zawołałem szczerze zdziwiony. C o  to 
za osobliwy wywiad, lub raczej wy 
słuch?

— Badam tętno życia towarzys­
kiego w Wilnie — odrzekł spokojnie 
zagadnięty Zdawało mi się, że w 
fei wraśnie kamienicy uderzyło ono... 
zaszemrało—poprawił s ę, popraw ia­
jąc n? nosie pi zeKrzywionę binokle

I zanim zdązyłerr. s łow o dorzucić, 
znakomity djagnosta życia wileńskie­
go, formalnie w b 'ł  wzrok w  dat, 
potem lekko oczy zmruży}, ujął mnie 
dwoma palcami za guzik paltota — 
i tak, cały w skupieniu mówić zaczął:

— Widzę... wyraźnie widzę... R e ­
cepcja słuchowa łączy się ze w zro ­
kową... Widzę duży, duży salon* 
Przed chwilą jakieś wcale liczne to ­
warzystwo Drzeszro doń  .z. jadalnej 
sali. Jakieś ogrom ne lustra w złoco­
nych ramach wiszą no ścianach., 
Duzo sędziwych d a m , Roznoszą 
czarną kawę... Ludzi w c ią t  przybywa 
—przybywa— Kler silnie reprezento­
wany... O! Słyszysz pan?  ̂Księże 
prałacie...* — „Księże szambelanie...* 
O  kanonika ani pytaj się—Za w y so ­
kie p ro g i . . C o  słyszę! Muzyka. Kwar­
tet? Nie. Trio. Nie wyobrażasz pan 
sobie jak delikatny mam słuch O!... 
Śmierć Azy... najwyraźniej... Ktoś ci- 
chuiko pyta sąsiaoa czy to coś z 
„Trawjaty*. J^ i to słyszę. Nie da 
pan w ary, d c  jakiego stopnia i jest 
wyćwiczone ucho  dziennikarza .O!— 
a teraz:

Po srebrnej rosie 
Płyń. p łyr  odgłosie,
Nieco .się twe echo roaszerzy 
Gdzie miła chatka,
Gdzie luba matira 
Krząta się koło wieczerzy...

Moniuszko, a jakie! Jakże miłe te 
nasze swojskie melodie? Prawda? To 
nie teraźniejsze futuryzmy czy jak je 
ram nazwać..

Tu jeanak mówiący urwał, i ku 
wielkiemu mojemu żalowi strzępka 
m' już wi?cej ze swych niedyskre- 
cyj me udz ef 1. Wstrząsł się jakby z 
jakiegoś transu się obudził. Uśmiech­
nął się, przeprosił za mimowolną oy- 
g essję, pożegnał się i szybkim kro 
kśem popędził w  górę Wielką Ponu- 
lanką. Spostrzegłem jak laz po razu 
zairzymywał się i ucho do ściany 
przykładał to tej to owej kamienicy.

Lecz momentaime też i biegł da- 
łfcj jasby w żaonym dom u nawet 
najmniejszego szmeru nie usłyszał. 

#

Czy byłem na „H alce*— dwu ido- 
czep Oczyv;iście, Nawet ć:  raz
jeszcze pójdę posłuchać.

Ot i znow u coś, co tylko w W il­
nie może się stać.,!

„Halka" — opera narodowa. Nie 
mamy innej— na pokaz. Martwimy się, 
że ani rusz me możemy jej spopula­
ryzować za granicą. A gdy nagle 
okazuje się, że nie czteroaktowa lecz 
dw uaktow a „Halka*, jest arcydziełem  
weryslycznego dramatu m uzycznego . 
którym M oniuszko wyprzedził na 
nie wiedzieć Ie lat Mascagnich, Le- 
oncavallów i Puccinich... kiedy nagle 
okazuje się, że w wileńskiej szuflad­
ce leżało w  ukryciu przez bez mała 
75 lat coś, czem możemy voszczycić  
się przed calutką zagranicą—gdzie 
hałas, gdzie hannider, gozie wielki 
wypadek, gdzie uderzenie w surmy 
i bębny?

Choćbyż tylko warszaw scy z WtfJ
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F A B R Y K I  S U K N A  i W Y R O B O W  K A M G A R N O W Y C H
w B IE L S K U  (ŚLĄSK CIESZYŃSKI) ROK ZAŁOŻENIA  1850

S P R Z E D A Ż  D E T A L IC Z N A i. HOLEM S K Ł A D  FA B R Y C Z N Y  w  W IL N IE  
ul WCELKA 3C TELEFON 9*9

PO CENACH FABRYCZNYCH

K U R I E R  G O S P O D A R C Z Y
Z l E E f t  W & C H O U H I O H

Instytut badań stanu «_•_ r •« • t t  J  '  ! BimlhiŁI^ytcz. Krzj źanowski i
J —. objaśnił wyrazami “przynajm irej ca- ..... ..............gospodarczego Ziem 
Wschodnich.

Wczoraj w  sali Stowarzyszenia 
techników w Wilnie odbyto się p o ­
siedzenie instytu tu  badań stanu go­
spodarczego Ziem Wschodnich Dy - ’,za ' s >i*— ̂  1 ■ Ifinln w ( a
skusja i referaty zajęły około  dw ucn 
god- in.

Przemawiających podzielić można 
zgrubsza  (zaznaczamy to zgrubsza) na 
ludzi miejscowych i nie miejscowych. 
Pizemówienia Wilnian, przedstawicieli 
społeczeństwa miejscowego, obf.iowa 
ly w ustępy wskazujące, ż? mamy 
w Wilnie ludzi, którzy nietylko do ­
skonale ju ż  znają naszą  dzie>nicę,

— Ulgi podatkowe d ia  sp ó łd z ie ln i  
z d ro b n y m  kap ita łem  zak ładow ym . Jak
się dowiadujirny w zwiąika z okoltczriuścią 
że spółdzielnie operują p-zeważnie minlmal' 
nym kapitałem zakładowym, zwłaszcza w 
obecnych warunkach gospodarczych, wsku­
tek czego stosowanie do nich Dostanow.enia 

* j  art. 7 ustawy z dnia 18 marca 1925 r. o po- 
Aaam datku od pensji i wynagrodź, mogłoby wpły-

*  piś-nienniclwa w iA u XX I J  3 5 5
go. , M t  na miłość B o sk , jaki. tc “ .... ..................................................*“

m o ż n a  o d d z ie l ić  od* przemysłu ludoiytgo, rzemiosła, techniki
art 6  powyższej ustawy nie podlegają btz 
względu na wysoi ość kapitału zakładowego, 
doliczeniu do dochodu podatkowego pensji

n a s * ; :
cow an. um vś'e cały, n a s s iM o w r  H o * ,  g * p * k .  a e**

piśmiennictwo ....--------  ——  - - w i o\ i,.„A : • \ utuczeniu uu uukituuu uuuaiKowcvu ucuai
ogólno polskiej literatury: Do jakiejże Łulury auchowe/iauk, ToTwU y?°P  ̂ 1 wynagrodzeń wypiwauyęh osobom któ 
rubryki Szanowni Pan zaliczy Berga ' i Ł  z l/ ła lnoL -V eczpospoh ia . wysokosó sama.yczme n.e przekracza

O polskich spiskach i po- ’s u T o d d £ ? T k o ł a NaPr° ‘ ,  Orąnica powyższa nie odnosi się iednaK
w staniach“ a do  jakiej Sienkiewicza^ 3 & Ł &  instytutu Pu  yiduje zakła kapltałem

,  . . .  - ll  p i . . . ; ,  dane i prowadzenie wzorowych gospoi * . , r , ,
Mickiewicza? Nie jesteśmy cs ton ją  darstw> prac0Wni jrzetworów i ni zęuzl .Ob — <X1 ^ targowiska Fonarskiego.
i nie wiem czy szafy instytutu po- nych, przeprowadzanie rr.eljoracji rcinycn,

/  . {ł popieranie uprawy drzew, organizowanie narsKi. Kem z , \ za Klore P™ ? *
mieszczą to „cale piśmiennictwo ■ wycieczek gospodarczo-znawczych. urządza 3 0  do 5 0 0  zł*» °y d*a rogatego 183 szt. — 

x u -  o 7  pmip nie wystaw, pokazów, zjazdów, rozsyłanie płacono od 115 zł. J o  420 z ' sw n —12 szt.
Takie same pt-iT lie na ■ instruktorów, Utrzymywanie zakładów uau płacono od 2 0 -do 400 zr., proeiąt 42 szt. 

W scnoan ie  przez odw rotną stronę Urwych, przeprowadzanie badań naukowych płacono t i  6 do 1 'i z ł , owiec - 2  szt. pła<- 
^  i stał tvr-7 nvch i t d cono od 20 do 46 zŁ, cieiąt 3)5 szt. piaco<

soczewek lornetki teatralnej ujawniło N tow irzyHtwa stoi Rada j Za no od 2 2  do 3 5  zł.
się w debatach nad wystawą Ziem rząd Cenu-aii.
W schodnich, W ystaw a taka ma n re ć
miejsce na jesieni w Warszawie i n a

Od 21 c z e r w c a
O tcr -vW

W y p rz e iiiii l o K r i i u  le tn im
Oddajemy po cenach znacznie znizonycn:

'
Palta gabardinowe, |

1 Kretony, m uśliny, batysty.m arkizety  
jedw abie 1 w ie le  innych
‘ * Jft

R a b a t y  w e  w s z y s t k i c h  o d d z i a ł a c h .
«•» WHjiM 11 **««(»

Prosimy zwrócić uwagę na wystawy.

Vnl'2crr\gbtJSrJeJT\y/t<y~ /

rf ( x c i f \
yj\ jjk<-

program z a ra d c y  Ozlaskami dzięko- f    e ,c
folkloru,

: - r rn ra m n .  może naw et dział h.storyczny wano za zwięzłe, jasne « pregram o _ /  wvsława
we przemówienie p dyrektorowi Eia- ? . , k
lasowi, 7. w łaszcz' e o n u  ciekawe i olbrzjm.a na wzor !ak,e,, k tó . ,  sku-
gląbokie przemówienie wygłosił prof. y  ̂ ary
Witold Staniewicz. Było to  jedno 
najlepszych jego przemówień w cza 
sach ostatnich.

K R O N I K A

Eiffla. — Przecież
naokoło wieży 

z to nie bagatela
- przedstawić cały ogrom ny kraj, s tano­

wiący i ludnościowo i teryto1 jalnie

NIEDZIELA

2 0  °7is
Marcel i M.

Wsch. sł. og. 2 tn. 34 

Zach. sł. o g. 7 ur. 31

Z m ia n a  t e r m i n u  p o g r z e b u

— (n) S ta n  c h o r ó b  z a k a ź n y c h  
w  W i ln i e .  W ub-egłyn: tygodniu 
zachorowało w Wilnie: na tyfus
brzuszny 2  (zm 1 ). plamic V pf-‘ 
nicę 6 , błonicę 1 , r ipówkę 2 , odrę 

A . v n I l w i  18, różę 1, czerwonkę 1 , g r i-  icę > 
'  (zm 1) i jaglicę 3 osoby.

(x) P r o g r a m  świętt- w.i

t i u  U !

R ury ' Kamionkowe
(Cerpmiczne) 

dla robó: kmallzacyjnycn oraz wszy­
stkie artykuły na leaon budowlany 

oferuje ze sk<adi_
DOAi HANDLOWY

„Br. Cholem*
: firma istnieje od r. l84o 

ul. Kw.atowa 5, tel 353 i 91L 
'Dorn własny;. I

. tak dużą część naszej Rzeczypospo- ś - P  Prro f  P h i m r m ^ n n 1 s tr * t y  V/ ńńw  /
Z chwilą jednak kiedy g ł n s o ^  lilej. 1 ■ ~ e  hce kn j |  ^ 5 ' ^ S e ^ C ® ^

organizatorzy Instytutu, zebrani nie lę V * 1? *  “  P° l5. O *  Ba\  W  arzedsławl. 5ie wrty i j j ę g
rali właściwi inicjatorzy

z®u“ “ *‘ " lc kotowskie, czy park Skaryszewski?— torego. Ń aoożeństwo żaiobne przy P - ^z  g " -  hejnał z czatown straży, 
wiedzieli wh-ściwie o co chod"i Czy Nje_ m yś,ano 0  cukjerni Łobzowian- zwłokach ś. p, Prof. Dr. Józefa Bie- , Qdz 9  zbiórki gości w maglstrarie, 
o jakiś instytut badań, w  jakie wypc k3) lub 0  sali>cl) Resursy w oo- g aC pow  tanie gości i 'w v "* rS z  na
saża Francja, czy ,nne państw o  ko- .   r  ,  • m akp: 7  „ medziaiek dn. 21 bm. o god? 10 ej nabożeństwo do kościoła św. Ducba,
lonizac- itiH swoje ekspedycje w głąb sk,e! . . Czemi n e * m f* 'J Zie‘ w  kościele św. Jana Po  nabożeń- 10 3 0 -u ro czy s te  poświęceni, samo^ 
mmzdcyj i y  . m'ansk.ej> — zapytał ktoś cicho na stwie pożegnanie zv.’łnli przez prZed- th o d ó w  straży i okoiicznościowe
Afryk,, czy innej k ram , egzotyczne!? ^  srawiciell Uniwersyte-u Stefana Bało-; p S . t o w i e J e ,  godz. l ł - d e k o r a r j a
(Jeaen z m ów ców  podnosi! n aw et Jak ie  szczegóły nie nadają całemu reg° n  dziedzińcu uniwersyteckim strażaków, 11.30 -ćwiczenia straży.

?  “  r a n t*  ^ ' “ >0 ”  —  " - n t  po aznych. t 'M . M i J t s s s r  w *eb

A N T O N I  S K U R J A T
artysta-fotogiaf

tel. 328 Wilno, Miclrewlcia 7

a, t* u u rs
Za bezcen książki francuskie 

sprzedaż tylko do  14 ]ipcŁ.
I S!.' .

Olbrzymi wybórl

S o . o o o
T O  M Ć  W

r

Z literatury pieknei i różnych 
dziedzin specjalnych po  cenach 

■ zniżonych przeszło o  4 0  proc.

Śpieszcie skorzystać

Księgarnia , Stow arzyszenia  
. N auczycielstwa P o l s k i e g o

5 Wilno, Królewska Nr 1.

oiękne iabłka i że stąd wypływa bo A , zkoda> bo jak w W i|nie potrafi, 
nieczn śi- przekonania Warszawiaków, ^  aaj n ^ e s o w a ć  siły naprawdę pierw- 
że te jabłka są naprawdę piękne). Czy szorzędng 
o stworzenie coś w  rodz .ju  wielkiego Po/OŁtaje jeSzrze jedno aIe
konsulatu Po'ski (raczej jej ziem 0 to  wszyscy Borganizatorzy“ za

na cmentaiz Bernardyński P R A C A  i O P IE K A  S P O Ł E C Z N A .
‘̂ A M O RZĄ DOM fA __ p o s i e d z e n i e  k o m i s j i  r e  

— (x) D r i o p  w y p o c z y n k o w y  p a r ty c y jn e  . W  Doniedziełek 21 brr. 
p  S t a r o s i y .  /  dniem 5 l pca r. b. obraaow ać będzie komisja repartycyj- 
starosta pow. Wil.-Ticckiego p. Wit- na, która zajmie się podziałem sum 
kowsk; wyjeżdża na 5-cic tygodnio- przyznanych Drzez zarząd główny fun-

śrcdkow yc . i zachodnich) na Ziemiach CZyna!i od tego, że są bardzo apoli- WV urloP wynoc^ynkowy. czasie duszu bezrobocia dla umysłowych
W schodnich? Czy wreszcie odw ro t-  tvcznj ifomDipfnip an n.itvr7ni 7  nn. ł>m c b owiązki starosty pełnić będzie bezroboczych nŁ miesiąc czerwiec 
nie o  stworzeni,! takiego konsulatu c„ tK, , n ™ , t a S  C l r r p T i ^  dotychczasowy zastępca p. Momwiłł. _  ( t> ? , z e . l u ż e n i e  p o m o c y  
z ie m w s c ta o d n S w  W? « S e  i innvch ą !  , podkreślanie _  fx1  ^ m ią n t  w ,* a n o w l s . d o ra in e Ł  | ,aZ, , b o czy n ]  Na Pcsi

! ,  f  i i, , - ar.zaw e nnnycti apolityczności bawiło, potem nużyło, k a c h  w  p o w .  W i l  -T r o c k im .  Jak dze vo w dniu 17 bm. Zarzaćt obw o-
miastacn po  skichr Kaz- nas ogrom- wreszcie zaczęło zastanawiać. „Towa- się dowiadujemy z kół miarodajnych dowego funduszu bezrobocia uchwa-
me c ągle powtarzany rm m ent „za- r7ystWo opieki nad Kresami' także b zastępca starosty pow. Wileńsko- lij, żeby zwrócić się d o  z a r z ą d u  głów-
opiekowania się społeczeństwem iest koMołetnic anolitvrzne a e d ia k  Trockiego p. Łukaszewicz delegowa- nego o przedłużenie w ypłat państwo-
kresow em 8, jakgdyby to społeczeń- Kaiiv «> ż jest t o ' n r ^ J w i h  rcza z e p n i e  w czasie najbliższym a o  We pomocy ® I n e f  dla bezrooo-

ńeśw iadom e y . . J pr/euw> oorcza urzędu komisarza rządu na m. Wilno czych na hpiec.

uzyskują zgodnie z rozkaztm M. S. t^oisk. 
nrawo do 12 miesięcznej służby wojskowej.

Akademicy i nmurzylcl,  którzy doląd 
P .W  ile przecuodziti a zostaną przyjęci ' o 
tegorocznego obozu letniego P  W . i ukon- 
czł go z wynikiem najm. iej dostatecznym, 
będą mogli uODełnic warunkov dc uzyska­
nia 12 mies. służby wojskowej przez doc . t -  wicza, który— iak j wiadom o — bawi 
kowc odbycie DrzyapoaohieM iaw^js^wge na Kong ,esie muzułmańskim w Kai-
l l a d l S i d d m ^ S 1 r  ’ rze> ia s t?Pt a  ICfeO, mufti Rnmanowicz

Zjjło izei ia do  obozu aka iemiciłitgo wystosował do p.W ezydents  Rzeczy- 
przyj- ujs wileński komitet Akadetr icki w p 0 SDolitej na list. depeszę: .W arszawc 
okału U iH ka 24 Ookai Bratniej omocy) _ Z a m e k .  Prezydent Rzeczypospolitej.
COdZS o s z e n i §0doI \  ,.zt n . t ł ń j w ó w W  . Kośció Muzułmański w Rolsce w  
puśredr.io w piwach i i 19 D;w. co imieniu Mu Jnosci ta.arskiej przesyła 
i/l tnnie od godz. 1 J —14 pr>rj. (Wielka 23, panu Prezydentów ' PzeczyDOSDOlilej 

L ista  z rroszeń ao  obozów letnie I zosta- w y r d z y czcf j wierności. Mufti Ro­
nie zamkmę.a z Imem 1 -V |l -1 9 2 <  . m a n w w ic *-  O b c L i d  w i a n k ó w .  Staraniem mano.ricz.
s tudentów  Wydziału Sztuk Pięknych -1 W  ?v/P ° Ŵ >orCZ^rt ł̂ S rs uoeniow  y z w dr. rz^d O kręgu Wileńskiego Stowarzy*U. b. D. I k-wą „r. Z,, r .  w uii. c, arllo ___ _

s tw o  było małoletnie, nieświadome
swych ntere* ów i swoich obowiązków. Ć*“ ib y 7 'długiej' a pięknej nazwy 

Łaskawość owej >p:eki ze streny Instytu t ,f  gospodarczego
szanownych mejatorow instytutu ba- Z u m  Wschodnich był p c d o b „ą or- 
aar ue stoi w zupełnej proporcji do ganizacjąi t iko nie dem . narodową, 
jasności ich zam-trzeń Bo oto  ieden 1( cz prCtawnie ]ewiCową.

U N IW E R S Y T E C K Aorganizacja zw. ludow o-narodow ego. Zastępcą starosty zaś mianowany
zostanie p, Montwifj.

M IEJSKA. —  (o) W y b o r y  w l a d z u n l w e r -  
-  (o) Z m ie j s k ie j  k o m i s j i  r e -  s y t e c k i c h .  Na zebraniu rady w ,-  

w iz y jn e j .  W  poniedziałek, dnia 21 Jł-iału 1,11 temztyczno-przyrojniczego 
czerwca, odbędzie się posiedzenie USB. dziekanem zosta w yh_any Pr°Ł 
m-iejskiej komisji rewizyjnej. Na po- Wiktor Staniewicz, kióry się jednak

23/VI w noc Świętojańską odbędzie 4zer.a Dowbo ciyków, niniej: zen, po-
s ie  w o g ro d z ie  p o  oem ard yi.sk in  oaje d o . w .adc m o śc , sw o ^ łi cz ło n -  
s .ę  w  ogru u  C H -r k(5w że  p 0SIłłda z a p o tr z e b o w a n ie  na
d o ro czn y  obt .ód ,W  a n k o w  . .^ o  c z t e .d z e s tu  ro b o tn ik ó w  ffeycżnych
b ó ‘ek * ‘ do  ta ru k u  pod Wilnem, Zarcoek

SZKOLNA, dzienny kołc 8 —9 zł. Członkowie 
— W  Liceum źeńskiem Im zainteresowań mają zgłosić się w  

Filom atów  w Wilnie (z prawami po i" edziat.ik, dn. 21 czerwca i. b. od

z m ó w có w  mówiąc c j: ojektach in- j ak gję zdaje> w tem przypuszczę- rządku dziennym sprawy b .e ż ą c e ^ w  zrzekł mandatu, w obec czego óćfbyły 
sty.u u utrzymuje, że Instytu założy nju mjeś cj s ję 99  9 9 9  , p r e c .p  aw dy  fem spiawa powołania, nowego re- się ponow ne wybory wybiany zo-
... W/orc-iauHP SS J J,    »_ _______ _______ _______  cłał Haiokanorr, p i0 t df. PlOtl WO-w Warszawie b.bljotekę obejmującą 
„całe piśm.enniclwo dotyczące zitm 
W schodnich *, Zdanie to wydało się 
nam niezrozumiałe, zwłaszcza, że

M
KRONIKA MIEJSCOWA.

widenta na miejsce ustępującego p. dziekanem 
S.eoowa. śniewski.

mówca me dodał zatnie,ak  s ią  Ucrme p m *  r e ^ d e o tk e  H a d o i  
zdaje świadomie przymiotnika „go- biański, Aleksy Nazarenko, Aleksander Wo- ską.

z wielkim Trzeba tylko umieć brać 
informują rzeczy,

się dona korespondenci cfonieśli 
impetem pismom które 
listownie i telegraficznie:

— Pierwszy raz po 75-ęiu latach v
spróbow ano  wystawić w W iln* p i* -  Panie i panienki, młode, starsze, 
wotną, zasadn!czą koncepcję cHalki*. wszystkie! -  woła w na jnow sz tm  

11 tego nie znał — 1 jest to ani swem dziele bez mała filozoficznem 
m m tj an. w.ęcej lylKO arcydzieło, znakomita autorka pani Delarue-Mar 
Odkrycie! Lwencment! Wykonanie w  drus — siarajcie się wszelkiemi sśła- 
jodatku  świetne! mi być piękne. Embellissez vous\

Być nieładną od uroozema, zbrzyd- 
pod kor- nąć gdy się było piękną—to, krótko 
wstydliwy mówiąc; dia kobiety ni sszczęście.

Najpiękniejsza kobieta musi przecież 
k ied tś  utracić wdzięki 1 powaby swo­
je? Tak, niezawodnie lecz bynajmniej 
z tego nie wypływa aby — siedzieć 
z założonemi rękami. W  poemacie 

W arszawy. Darsa człowiek gra w szachy ze

Odzie to wszystko? 
Pochowaliśmy światło 

cem jakby to był jakiś 
ogarek

O Wilno, Wilno!

Obecnie komisja bada sprawy wy- Dziekanem wydziału sztuk pię* 
— (t) Białoruski .ns*ytut gospodarki działu zdrowia magistratu za rok knych wyprany został prof Juliusz 

j ku ltu ry .  Powstał w W nszawie *Biało= - gos; P r a c . ł e n r r  Wavi7 n-.^  m  WV- KłOŁ
rm ej instvint oosnoiiarki i kuiturv». 7ałnłw. p owa_zone są Wypory dziekanów na wydziałach

teologicznym i prawnym odbędą się 
w przyszłym tygodniu .

AKADEMICKA. 
U roczysty pogrzeb  ś.p. Prof. 

Dr. Józefa B ielińskiego Dn. 19 b.m 
przybyły do roozinnego miasta zwłoki 

.wielkiego historyka whn.anina iProf. 
D i.  Józefa Bielińsiciego. Uroczysty 
pogrzeb z udziałem profesorów, aka­
demików i publiczności odbędzie Się 
dnia 21 b.m. (poniedziałek) o godz. 
10 rano. Po nabożeństwie tałobnem  
w kościele św. Jana nastąp, oopro- 
wadzenie zwłok na cmentarz Bernar­
dyński.

WileńsKi Komitet Akademicki zwra 
gorącvm apelem dc rrło

Dziś na świecie (proszę bardzo: 
Popatrz Patii wz Iłuż i wszerz) 
Coraz śliczniej, coraz modniej: 
Krótki rozum — włosy też.

Co za tupet, cc za szy! '
Jak do twarzy — w meloniku!
Krawat męski, sztywny >ors —
A gatsonek wkrąg bez liku.
Udzież podziały się... szyujony?
Gdzież warkocze? Loki gdzież?
Grzebyk z tej i z tamtej strony —
Krótki rozum — włosy też,

Uprzedziłem, że wierszyk imper- 
tynencki. W życiu nie widziałem pa­
ni Deiatue-Mardrus Ostrzygła się ca się z
czy nie ostrzygła?

*

Bieizmy przykład z
Wróćmy co tenu do  kwiatów z

własnej niwy.
Już się W arszawa trochę nauczyła— śm iercą Wie z matematyczną ścisło- Wilno gorą! O  mało że Magnifi- 
od Paryża — .iak  się to robi*. ścią, że musi przegrać. Lecz dla tego cencM M a_ja<i ZdziechowL>n.i nie zo-

Robi się tak: aby part ja była jaknajpięknitjszą i in- prezydentem RzeęzypOij^pljtej a
B4ęi :e się m akom itego  aktora; (eresującą, człowiek — tro n i  się d o  ieraz chcą r,*m wziąć na n v ......

jtżeii można dodać mu ja'.ą artystkę ostatka. profesora Witolda Staniew.i.za.
o ustalonej reputacji, tem lepiej, a już Albo kto oalił sam kiedy w ko A choćby nim nie został, zawsze '*>0 db maturzystów).

00 Kto pan i sarn Kicuy w KO x_ n £ , a a nip , Acta^ m jp .s t r e m  CWcm powyższych cbozow będzie udo­
stępnienie młodzieży praw 12 mies. służby 
wojskowej. • 1 -

Do obozów dla akademików I maturzy-

dźieży akademickiej by sw ą liczną 
obecnością na pogrzebie odoała hołd 
wielkiemu ziomkowi profesorowi, któ­
ry rak gorąco ukoćnał Wilno i naszą
Wszechnicę.

— O b o zy  p rz y s p o s o b ie n ia  wojsko- 
w e  o na t e re n ie  l>. O  K. IIE. W bieżą­
cym roku zostaną zorganizawant na terenie 

'  "T1 . " D. 0. lii. Obozy letnie P. W. dla młodzieży mmistya akademickiej i maturzystów w ilośol 300 
uczestników ( 1 0 0  miejsc dla akademików I

jeśli s.ę Jorząaza p(i nad to arty- nunku wie dobrze, że przy pew nej !° ,lor melada me zostać rninisltti*: 
s;ką, której „waiunki zewnętrzne* dozie... um.ejętności można wvpalić h lk o  «o mały w.us». 
mają urck nieorzi perty, io już z czub- w kominku do  ostatniego węgielka. wtoj-gk wybory rektora. i Re-

Za nic nie powiem. Grenia sztuki 
w gazecie siały recenzent teatralny i 
niechciaibym wkraczcć w jego a.ry- 
bucje.

Potem z „o b sad ą ’ ! sztuką w yje­
żdża się na tournee po „prowincji*. 
Prowincja, spragniona teatru na mia­
rę stuieczną, „dopisuje8 wszędzie co 
s ę zowie; sypią się na scenę kwiaty, 
r.a sztukę aocmki publiczności i cię­
gi krytyki i — w gruncie rzeczy — 
wszyscy  zadowoleni.

Książka pani Delarue-Mardrus l e ­
ży przedem ną na biurku — otwarta 
na wierszyku barazo, bardzo imper- 
tynenckim.

Tłumaczę — byle jak — prawie 
w rni.łrę odczytywania tekstu fran­
cuskiego. Jakby zrywając po drodze 
i ten kwiatek.

,3tizęś z wysokich óyzur pudr!
Czas już: n inął takiej mody.
Droga Pani! Dzisiaj czas
Nonszalancji i swobody.

którzy mo- 
letnią pratą 
.Ąkademic-

ktor obecny. , klej, a kiórzy r.ie"odbyli dotychczas żadnego
W e Francji inaczej. Rektorów tam obgzu letniego p. w. 

mianuje mczyuem RepubliKi na wnio- , , 2 akacemicy 1 maturzyści, kiórzy do- 
*>, J • 1 j  „ tychczas nie przechodzili pizysposebieniasek, jeśli się nie mylę, rady ministiów. ^ojsKowegu. .

Rek.orat tam jest długoletni, byw a, Przy wyooize maturzystów do obozów
że dożywotni. I b o d a j  Że to lepiej let.ncn i \  w. p.erwszeństwo • będą mksl 

C hodzą po mieście pogłoski, że ^ \ v  CÓW Sz' Cil"ych’ któryiT. Lrak 
ja Kipy ugodził by się i^bjąć S1 *nowi- p 0 p rzejścta wyżej wym. obozów P. W.
sko prezyaenta m. Wilna p. Aieksan- i uzyskaniu świadectwa z wynikiem naj 
der Lednicki. Bvioby to  n.ewąipliwie fanbrj.dostatecznym, akademicy 1 matui lyścl,
dla Wilna początkiem uowej ery. l(t,ó/ zy, odpowiadają warankom podanym w 1 -i - J pkt. 1 (2.|etma luo luoczua praoa w hu;-

LZ- J cach uzkolnych, lub Legji Akademickiej)

szKÓł państwowych)egzam ina wstęp- Ą  a o  o w'ecz do lokalu Se
ne d o  wszYStKiclh klas odbędą  się kretarja^u, zauł. M ichals< '2 n. 23. 
od 2 5 - 2 8  czerweL włączr.e  • ~  e ^ e . y t ó f f -  cy w il -

Zapisy przyjniute kancelarja szkol- n J c r  oudział w W ilme zwołu,e nad- 
na cod-iennie od g, - * - 2  pp. *(u1. zwyczajne ogólne zebranie, ó r^ o d -  
Żehgowsi (g o  4 m 2), : 1 będzie sią w dm u 25 czerwcr ic ,  c

! -  Z a r z ą d  i n t e r n a t u  T  w a  g p a a w ę  6  e , , w .eczó ' . przj ul.cj 
W y c h  O śV . „ P r z ^ z ^ s ó -  dla ucz- W ię t t fe  Nr 3( * (w  porrńe^cze ta 
n ,ów  szkól średnich roda je  do w.a- notarjULza, nu kteręm O k o w i e  
o m o ś c i ,  że ze względu u  pov,ię centralnego z w ia d u  , emerytów cy: 
kszenie lokalu w p r z y d y m  roku p i ln y ch iw  W arszaw ie pp. Bojersk. 
szkCnym bedzie pYzyjmpwać no- ^ r e z e s ^ i  Slączek w y g h m ą  referaty.

„ y c f  uczniów W ilno, Z » »  R , e l ł i ^ S ^ ” ?wa'raa f y s , ,w , ° r. N a !

2 ,  K aw aD . x r “ d.w” §ó“  f e t a
ł y c h  K u rs o #  h ,  ic  .»vch  W  leń- nadal olK-arla od 10-ę, rano do■ a-ej 
Tkie o T owa*zysit A^yśtów Piasty wieczór w lokalu Of. K asyn l  Garn 
ków poaaje dc w-adon.ośij, l e  w ul- Młdcrew.cza M3 Zarząd Lig. 
K l u  K ar-ów  tul. Sw Anny 71 od  zw;aca s,« z *orĄZąpro§o? do  szkO) 
2 C do 23 b m ,  włącznie trwać będzie -towarz; .. n, o organizowanie wy
wystawa sprawozdaw cza prac uczniów c ieo ek  na wystawę w welr  zapoz-
^  roł- u n S y  . naniŁ jaKnajszerszych w arstw  soołe-

W stęp  w e ń y  Od 12 do 7 wieczór. czen8tw* z cłorobk.em naszym w 
w s ię t  wuiny . iyCjt dz.tuzu.acn. W stęp  dla doros-

W ^ lS K O W A  łych w  nieclzielę zł 1. — w  dn. pc-
n r -  « T i /4 ; tk 1 e i  w sztdn ie  gr  50 ma mtoozieży i zoł— Przyjęcia im  ol cersk j nierzy we w33ystkje dn,e gr> 20.

szkoły sar f a r n e j .  Na * —  K o n s u l a t  Łotewski w W il-
rooporządzenia M. S Wojs . ( n i e  2 p o w o t;u świąt łorewskich
lii Sz . j e n . ,  przyjęcie kan y 2 2 , 23 i 24 czerwca konsuiat będzie
oficerskiej szkoły sanitarnej w w a r-  n jerzynnv
szawie, ze względów u izczedr^sc ic  _  ^ z; t e | n ia  ,m  i o m a a 2 a  Z a-
wych w  roku i i e ^  :ym akadem. Kim nft p  M Sz od dn 2 1— VI br. w 
1926—21 zostało zawieszone. przeciągu ferji wakacyjnych będzie o-

S Ą D O W A  twarta: w pomedziułek od  4 - 7  g, w

— Sesja w yjazdow a Si.au okrę < ! oi s ' V 1 1 0Ł' 
g o w e y o  l  WMejco pow  W ną! £ & *  »  n,ca' ltl'  s »"'»

iyTvzuiwaJ s,do°uOK,f Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y
gowego celeni rozpoznania szeregu —g Ż  T o w a r z y s t w a  K ra jo -
spraw karnych. z n a w c z e g o .  W dmu 30/V; 1926 r.

Najważniejszą z nich bęozie spra odbyło  się doroczne zebranie ‘ Wi- 
wa wytoczona przeciwko c*te-dzies‘u leńskiego Gadziału P. Towarzystwa 
chłopom oskarżonym o należenie a o  Krajoznawczego, 
bandy dywersyjnej. , Z odczytanego sprawozdania wy-

Do czołowych dział; czy zaliczyć nika, ż t  W. O. P, T. Kr. podjął się 
naieży pięciu ".aków, z których Mi’:o- wytknięcs szlaków Turystycznych w 
aj był wspóiprzywóacą z Ja- Wileńszczyźnie do mapy turystycz- 

nem SzabaŁem, p ró c i  mcii m ocno nej, zaprojeKtowane,’ przez Urząd 
obciążeni są Jasiewicz i Ciuplco. Spra- Wojewódzk Niestety na 300 odezw, 
wa ta wymagająca p ites iuchania  dłu- rozesłanych do  głównych .ośrodków  
giego szeregu świadków potrwa kulturalnych na prowincji, celem zgro* 
niewątpliwie przez dw a  ani 26 i '2 7  madzenia materjałów to  wartościach 
biez. m, krajoznawczych kraju, otrzymano za-

, R | j Z N E  ledwie: 21 oapowiedzi od  urzędów
— (Schj T e l e g r a m  M u f t i a tu  komunalnych, 15 od panów  nadieś- 

d o  p- P r e / j d e n t a  R z p l t e i .  Pod nych, 9 od dyrekcyj szkOł, 3 od  du- 
nieooecność j. E. Mutti‘ego Szynkie-chowieńsiwa, 3 od Urzędu Celnego,
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po jednej od  Komendy Policji, Urzę­
du Ziemskiego i Dyrekcji Dróg 
W odnych. Pomimo nikłego zainte­
resowania i szczuplej ilości danych, 
Tow arzystw o Krajoznawcze zamierza 
w najbliższym czasie przysiąD'ć do 
opracowania mapy prov.izorycznej, 
prosząc za pośrednictwem prasy 
wszystkich, ktćrzy nalegają z o d p o ­
wiedzią na otrzymaną odezwę, o 
pośpiech w jej załatw:eniu,

G ospoda  Krajoznawcza, (przy ul. 
św  Anny 7) przyjęła w roku 1925— 
18 wycieczeK, dając 1210 noclegów 
407 osobom . Wypożyczalnia prze 
zroczy, czynna przy grmn3zjum A. 
Mickiewicz?, wzbogacona została w 
now e przezrocza. Koto krajoznawcze 
młodzieży szkolnej w gimnazium 
•Mickiewicza stale S'ę rozwija, urzą- 
aza oaczyty treści krajoznawczej, o- 
p row adza p o  Wilnie przyjezdne wy­
cieczki, organizuje wycieczki po  Wil­
nie i okolicach, kataloguje przezro 
cza Tow arzystw a Przy gimnazjum 
im Zygm unta Augusta pow stało  
now e koło krajoznawcze młodzieży.

Z remanentu 1925 r. w kwocie 
1040 zł. W. O. p  T o y .  Krajoznaw­
czego ofiarowuje 500 zł. zap o m o g j 
na budow ę schroniska nad Sw iteną

TEATR i MUZYKA.
— P o żeg n a ln y  wysięo Józefa  W ę ­

g rz y n a  w  T ea trz e  Po lsk im  (<Lutnia»). 
Dz $ odbędzie się ostatni pożegnany wy­
stęp znakomitego artysty, Józefa Ti ęgrzyna, 
w otoczeniu zespołu Tzatru Narodowego. 
PicnDr Sliwizkiej, Lindorfówny, Myszkiewi- 
cza, Wrąckiego i inn. — w ostatniej now o­
ści sezonu sz.uce Z. Kaweckiego «Ludzie  
tym czasow i*.  v> yiworna gra wybitnych 
artystów Teatru Narodowego Jest przedmio­
tem codziennych owacyj. Dzisiejsza oożegnai- 
ne przedstawienie sc.ągnie n^p^wuo całe 
Wimo. Początek o g. 0 w. Kasa czynna 
jest od g 11 tej w qągti całego dnia.

— «Halka w  T e a tr z e  Letnim  (ogród 
po-Beroardyńsi ) D zś  Wileński Zespół ope 
rowy, oraz wil. orkieslia symfoniczna wysia- 
wia w Teatrze Letnim dwuaktową operę 
8. Montuszk! «Halkę» w orygiuainej konce­
pcji scenicznej. Główne paitje spoczywają w 
rękach: W. Henuryclió «ny, J.Kot; a<-Targo- 
wsKiej, A. Luawiga, Nowickiego, Malinow­
skiego, Witasa i inn, Celem uprzystępnię 
nia poznania nieśmiertelnego dzieła Moniu­
szki — azetszej publiczności— ceny wyzna 
czonc popularne od 50 gr. Początek o g. 8 
m. 30. Kusa czynna 11—1 i 3 - 9  wiecz,

— P o p is  pub l ic zn y  uczn  K o n ser ­
w a to r iu m .  Dżin w niedzielę dn 20 b. m. o 
g. 12 w poł w sab «Lutrna» odbędzie się 
popis puonczny uczniów i uczenie Konser- 
watorjum Muz. w W lnie z klas: fonepiaru, 
skrzypiec, śpiewu autowego, or lestrowej. 
Kasa otwaita od g. 11 r.

WYPADKi i KRADZIEŻE.
— P o i a r  lasu. W pcollżu wsi Osipo 

wlcze gm, Wilej-kiej zapalił się most na 
rzece W ilji. P o łr r  w zarodku stłnm ono.

— Pożary  lasów. A les.e iządowym 
około wsi Szukarwa em. Łyngm.ańskiej spa­
liło się pół ha ładu. Straty wynoozą 1650 zł. 
Przyczyna pożaru nie usta.ona.

— Około folw. Michalino gm. Daugłeli- 
skiej wskutek n-eostrożnego obcuoozen a się 
z ogniem wybuchł pożar w Lsi<* Anny Sitr- 
dziukowtj. Stra’y wynoszą 12C0 zł.

— Około wsi Staw ni gm. Wilejskiej 
spai ło s'ę 5 iia lasu, należącego do magi­
stratu m Wilejki. Pożar zo.tał stłumiony 
przez straż ogniową m. Wilejki. Straty w y­
noszą 1UCU0 zł

— W jesie około zaść. Bór V gm Ra- 
doszkowickirj ogień zniszczył 27 podkładów 
kolejowych.

— kradzieże. Z lokalu firmy «Kres- 
Kość» (Żeligowskiego 1) skraazioao maszynę 
do pisania waitcsci 150U zł,

— A. Kowalewskiemu (Ogórków.  2) 
akrad/;ono dyr.amumaszynę automobilową 
wartości 500 zł.

— W nocy na 19 b m. przy ul Ste- 
tanskiej został zatrzymany na gorącym i 
czynku ar-dziezy jankiel bruk (Prywatna 4).

Ujęc.e koniokrada
szm ugiującego konie do L twy

W dniu 17 b.m. patrol K. O. P. zauwa­
żył w okulicy Rudz.szea na gianicy litew­
skiej jakiegoś osobnika usiłującego pod przy­
krywką zapadającego "ii oku przekroczyć 
nielegalnie granicę ż Polsk1 do Litwy, prze- 
pro vadzając ze sobą dwa konie. Na okrzyk 
patrolu osobnik usiłował wskoczyć na jed­
nego ze szn.uglowanych kom i zbiedz.

Na alarm posteranku na pomoc żołnie­
rzowi przybyli aolenzy i zdołali cdgiodzić 
uciekającego od granicy litewskiej', ^k się 
okazałe niefortunnym szmuglerzem koni 1 0  
Litwy był znany ze owych występów k0 
niokrad Jarecki Piotr, Którego niezwłocznie 
aresztowano.

Z pogranicza
litewskiego,

W dniu 16 b. m. w okolicy Staro- 
G ru z iro w a  na pogtaniczu poisko- 
liiewskiem wybuchł pożar lasu. Za­
alarmowana pobliska strażnica KQP. 
wysiała na miejsce wypadku oddział 
ratowmczy. Pożar stłumiono.

Pożar został spow odow any  me- 
ostrożnem  obchodzeniem  się z o g ­
niem pastuchów  miejscowych.

16 bm. w rejonie Kozaczyzny 
władze litewsk:e wysiedliły do  P o l­
ski niejakiego Parakuhsza Stanisława 
z żoną i pięciorgiem dzieci.

W dr.iu wczorajszym w okolicy 
Lejoun patrol KOP. ujął usiłujących 
przekroczyć melegalnie grar.'cę z Pol­
ski a o  Litwy Jaspę Izę, G adow ska 
Surę i Gadowskiego Chaima-

K n o Kameralne

ul. Mickiewicza 22

Dziś Hajuowtza^atrakcja sezonuj
. .a śmiech ich jest — 
śmiechem przez łzy ..

dramat sal.mowy w 8 aktach z życia współczesnej młodzieży.
^ ^ * 0  Uosobienie czaru i poezji CORlNNĘ GRlFFIlH  oraz uosobienie pikanterji i wy.wóruośń 3 ITA 

NALD1 w rolach głównych. Niebywały sukces zagran icą  i w Waiszawie!!!

„Polonia" %% Ja,M
......................  w  H r n m n i  ę a l n n < i w v  w  S  a k t a f . h  7  ł v r i a

!! BACZNOŚĆ 11

A  T  O  L («

Kino-Teatr 0 0  £Najw ęk&za sensacja sezonu!

Helios“ S i M a d a m e  S a n s  Gene
f * ‘  * . *  - . l e i , , , ,  i/- ~  k  ;«♦»» . . .  H P c n p i ł i A  M A P00

Najw ększa sensacja sezonu
Po'ężny dramat z 
tajemnic ś-Gata 

w 10 ak ach
N ajshn .  Kobiety świata w roli tytnł. premjowaria piękność liEbPEKJA NAPOLEON—E RtNALDI 
Eilr o niebywaieir przepyc.-u .y/stawy. Dla młodzieży dozwokm

i
KULTURALNO O Ś W IA T O W Y
SALA MIEJSKA ful. Ostrobramska 5)

Dziś będzie wysietlany film

„ k a m i e n n e  s e r e a
według opowieści W, Hanifa w S aktach/ 

oraz nad program „ A m e ry k a ń s k i  D z ie n n ik  F i r n o w y  N r  34 w i akcie
Orkiestra pod dy ekcją kapelmisirzao W. Szczepańskiego 

Kasa czynna: w niedzielę i św. od godz. 2 m. 30. w powszed. ćmie od godz. 4 m. 30. 
Począiek seaesu; w nadzielę od godz. 3-ej w powszednie dt ie ou godz. 5-ej. 

CENA BILETOWr Parter50 gr. Amfiteatr i balkon 25 gr.

O R \ G1NALNY JAPOŃSKI PROSZEK 
do p.zesypyvrania ubrania zimowego 

futer • materjałów. 
wypróbowany środek od M O Li 

F o t * *  rcdyżalme tępi: muchy,
”  ’  prusaki, pluskwy, pchły

mrówki i Inne robactwo.
P r z e d s t a’w i c . e 1 s ! w o i S k ł a d :  

Ap eczny Dom Handlowy
W . Charyt o n o w i c z  i S k a

Wilno, W idna 53 teleion 3 - 9 2

Egzaminy!
ł  uniwersytecie pustki. Skończyły się 

wykłady, więc Eto iy w uciekł na wies. Po 
kurytarzach sunie Jeno od czas'i do czasu 
sik elet jeden, drugi, więcej do clenia, niż 
do człowieka podobien. Sunie ów jak mara, 
z czupryną oddawna nlestrzyioną, Vady — 
pożal bię Boże — jakby słońca jerźcz' rie 
widział, toczy błędnym wzrokiem wkoło, 
wołając nim ratunku czy zbawienia. .

Skazaniec taki ma wygląd potępieńca. 
Zapytacie -  dlaczego? Oto—bo układa teraz 
egzaminy! Straszny wyraz... Dźwięk ,ego 
wywołuje mdtosci, uól głowy, bLdnirę 1 
h?ne paskudne choróbska. Ha. tr-idno, raz 
kozie śmierć. Zresztą, może się uda...

Desperat macha ręką i rzrea się na 
egzamin, jak do studni łbem na dół, czekając 
aż go który lituściwy profesor za nogi ^y- 
ciągofe

Desperatów takich niewielu ostatecznie. 
Większość odłożyła sobie egzaminy r a  je­
sień. Nie głupim ryzykować — myśll ten i 
ów. I zwija manatki z VI ilna. Odważni zo­
stali na placu boju..

E Sch.

Usuwan e be* operacji i bólu k?mieni żółciowych.
H. N I E H O J  E W S K I

Cholekirtazowa m etoda leczenia
(Choroby na tle złej pizemlany materji)

C c i i '  1 sL Żądajcie w księgarniach.
KSIĘOARN1A STOW. NAUCZ. POLSKIEGO w WILNIE 

G łów na sprzedaż: J. Niemojew ki Wfa.NO, Jasna 18 m. 4 (Zwieizyniec)
P. S, Broszury drukowana w jęr : polskim, rosyjskim, żydowsk. i franc.

Wiieńska Polska Orkiestra uir  
zyczna

trio, kwartet i t. p., duży repettaai nut 
nowych tańców Cena bardzo niska. Ci. 
którzy korzystają na weselach i zabawach z 
harmonji i ba.ałajki, mogą za tę samą cenę 
zaangbżować na-:zą orkiestrę z najleDSzymi 
muzykantami i najlepszym repertuarem- 
Na żąuanie wyjeżdżamy na prowincję. 
Adres ul. Św. Ignacego 12 m. 15 D. Kas*

L e t n i s k a  w i e i s f e t e
W ilno, D ąbrow skiego Nr 3 ir. 6 od g. 3—5 po poi.

1) przyjmowanie ofert na letnisk? z utrzymaniem i bez n ego,
2) Informowanie osób, które zechcą z letnisk skorzystać.

Oć?roiei
Nowy, nadzwyczajny wynalr.zek am e­
rykański przeciwko nadmiernemu 

poceniu się.
Źedać wszęcizle.

W.Z.P. Nr 29, Wilno, dn,2-Vl 1926 r

M A J Ą T K I  
zieniskie większe i 
mniejsze, place, 
dom y, s k l e p y ,  

mieszkania, 
poleca

„ZACHĘTA#
Dom H.-K.

P o.j t o w a 14 
Telefon 9—05.

i i i  B A  
l i i o i

sa ą,
i m i

IPĆŁOZIEŁniA
K R E b O W E G O  ZWIĄZKU ZIEMIAN . ^  
uf. ZA WALNA 1 TELEFO N 1-147  ■ * _

Kom unikujem y, iż nu sezon  ja god ow y  i  
sta le  sprzedajem y ze składu Zaw alna 1 I@

. . . c u k i e r -:
C z e m n i e - Z k r y s z t a i N

3 letnie bardzo małe 
do sprzedam a. C)stroi 

b.amska 16. 
Dowiedzieć się u dozorcy domu.

2 kuce
'owiedzieć s

■ w M a a ń E n r a a n t a n

a

cod zien n ie  św -eże z własnych ogrodów 
d la  o d s p r z e d a w c ó w

1) Zawalna 32 (w podwórzu)
2) PA miNlMO\XTCZA< lokal Nr 15

otw arto od 5 ej rano.

K oncesjonow ane P ierw sze Kur­
sa Maturyczn^ i U zupJniająre  

„Pilność'*
we Lw/wie. ul. Pańska I. 14 U p 

Kursa zb iorow e i K orespo naencyjn.-.
Wyczerpujący pro.pekt m  rok szkolny 
1920 7 z-i nadesłaniem zuicz^a Toczkowego 
za 16 grosjy. Kursa te istniejące od rcncu 
1921, c eszą się wielką trekwencją uczniów 
i są prowadzone wzorowo, systeme n 

szkolnym.

Ofiary.
Bezi mtennie Komitetowi -Chleb Dzie 

i» zł 5.
Dla najbiedniejszych, do uznania re- 

:Jt zł. 17.

, . K L E P P E  R"

. l ó d i  składana
w plecaku, może być wszędzie tran ­
sportowana w stanie złożonym bez> 

płatnie, jako bagaż ręczny.

Ł Ó D Ź

dla wszystkich — sportowców i ama­
torów Wypróbowanana podczas bu­
rzy na rzece, jeziorze 1 morzu. 

Informacji uJziela firma

J .  E .  S e n n e w a l d t ,

Wiino, Końska 14,
założona w roku 1859.

na worki (100 k l )

zaś ze sklepu na Kalw&ryjskiej Nr 2 
•cs c :  a  w  a e t a 1 u 1=1
Na źąda.iie pp Ro'ntyom  w ysy łam y cukier  
workami za  zanczeniosT* kolejow em  po —J " *  
—  w ypłacen iu  zaliczki 35 z ł. za w orek §p |

D  I  E  I  I  3

2 & k o p a n e
Pensjonat «Ma- 

łopolanka*. Wiado­
mość; t^iino. św . Ja- 

kóbsk- 10 m, 4. 
od 3—5.

/Irtiskieniki.
Densjouat St, 

RutKowsk ej i L. Grat- 
fowej ul Mickiewicza 1, 
tuż przy parku. Willa 
gruntownie odnowio­
na. pościel r a  żądanie, 
garaż na miejscu no 
dyspozycj. gości, Ku­
chnia zirowa i obfita, 

cenj przystępne.

iż JTr*0 sprzedania par- 
| |  ce e z domami

A \ \ r  /  •  _  i  • n j ’ w miejscowości. W i s z n i e w s k i
dzieć się a.itokolska 

128 Ogińska.

H NIEMOJEWSK1
b e c z e n ie  płue

(pizyczynek do lerapji gruź^cy) 
Cena 1 zł.

Żądać w księgarni ich.
(Księg Siow. Naucz. P>dsk. w Wilnie) 

Główna sprzedaż; J Niemojewski. 
WILNO, Jasna i8  m. 4. (Zwierzyniec.) 
P. S. Broszury drukowane w jęz,: 

polskim. _________

Ni.fr,e-jszem podajemy do łaskawej wiadomości Sz. Pań, 
zakład damski krawiecki pod tirmą

ze SkoDówki został pizenies.ony na 
ul Zam kuw ą róg  Św. jv |  _  |  f Wejście tromowe z zaułka 
M ichalsk iego  z a u łk a  1 I  I  gdzij dawniej był lombard) 
do  lokalu  znaczn ie  w iększego  odpov  iedn io  u rz ą d z o n e g o  

dv w ym agań  S i  Pań.
Przyjmuje obstalunki na kostjumy i palla według najnowszych 
modeli Ceny umiarkowane

L A . C H I

2 pokoje
do wyn. całkowicie 
umebjow.. Świeżo od- 
remcmt. Balkon, ko- 
xz.y-A. z kuchni. Mi­
ckiewicza 44, m. 22

WILNO, Wielka 5 
(dom własny)

Najstarsza tirma 
SPRZEDAŻY 

maszyn i rowerów

m°teecangiS Rowery „Royaf Enfield“
najlepsze rowery «Wanderer» i in. firm.

Na skłrdzle także m a szy n y  do pisania, m aszyny do szycia, 
gram ofony, p ły ty  rozmaił. 1'abryk. vraz wszystkie poszcztgó1- 
nr  częoci. Przy m-gazynie specjalna mechaniczna pracov nia 
dla naprawy maszyn do szycia, do d sanla, gramoforów i ro

werów.

C z y  o d g a d n i e c i e ?
n i e  l o t e r j a  n i e  p o d z i a ł

Z-A-N O-P-N 
B L-I-N-L U 
L N O W I

Tak drogie i pożądane v.r dzisiejszym 
cza -Se kamgarny na ubrania i kostjumy 
damskie, bieliznę damską 1 pościelową 
gotowe obrania i płaszcze męskie f D a m ­
skie, kołdry watowe, zegarki złote, dam-

 _______  skle i męokie, aparaty fotograficzne 1 i.ine
wartościowe orzedmioty, możecie u nas oti symać zupełnie 
bezpłatnie.

Niema żadnego ryzyka. Niepowodzenie wykluczone. Pro­
simy nadesłać nam prawidłowe rozwiązanie obok umieszczo­
nego zadania, litery należy ułożyć w szesz, k tó re  oznacza  
trzy m iasta po lsk ie .  Wiaz z zadaniem Droslrny w liście po­
dać dokładny adres oraz załącryć znaczek poczt w y  ria 30 gr, 
na co otrzyma W l’ szczegółowy prospekt i niespodziankę. 
Posiadamy dużo listów dziękczynnych.

Przedsięb iorstw o H andlow e «RECORD>. Łódź 7, 
Piotrkowska 37.

R A T U J C I E  L i )  R O W I E
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że
75"/o chorób pow staje z p ow od u  obstrukcji
Chory żołądek jest główną pizyczyną powstania najiozi 
maitszych chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą prze­

mianę materji.
Słynne od 45 lat w całym św iecie

ZISŁft  z ećBEARGDD-ra LiDERA1
jak to stwierdzili prof Berlińskiego uniwersytetu DrvLey- 
den. Dr Martin, Di Hochtlc “tter i wielu innych wybitnych 
lekarzy są idealnym środkiem dla uzdrowienia żołądka,
usuwają c Ostrukiję (zatwardzenie), są n ezastąpionym
środkte n pi zc czy szczającym, ułatwiają funkcje organnw 

trawienia, wzmacniają o: ganizm i pobudzają apetyt. 
Z ioła  i  gól Harcu C -ra Lauera usuwaja cierpienia 

wąiroby, nereV, kamieni żółciowych, cierpiem i hemoroi- 
daine, reumatyzm i artretyzjn, ból-*'głowy, wyrzuty i liszaje.

Z io ła  z gór  I ia r c u  ł l- ra  L a u e ra  zosUły nagrodzone 
na wystawach lekarskich uaiwyższemi "dznaczeniami i 
złotem-' medalami w Bader le, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, 
Londynie i wielu innych miastach Tysiące podziękowań 

otrzymał Dr Lauer od osób wyleczonych.

Cena pół pudełka z,» 1.50,
podw ójne pudełko zł. 2,50.

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych nas adowniclw. 

Reprezentant na Polskęi J ózef G rossm an, 
Warszawa, Chmielna 49.

P r z y j m ę

spóśnika (czki)
z większym kap ■ 

tałern.
W i l i ń s k a  5.

S k ł a d  s z k ł a  
i L u s t e r .

Dom murowany 
piętrowy os oh 
niaK z ogrodem 

owocowo kwiatowym. 
S.tładaiący się z 2-ch 
mieszkań, sk ład :w  i 
in, ub. gosp. Miejsco­
wość ładna, bhsko 
rzeki w Wilnie dp 
spri “dania- Szczegóły 
w Burze Reklamo­

wani Garbarska 1.

Cd r. 1843 istnieje

G U L M lt i
ul Tatarsna 20.

MEBLE
jadalne, sypiame, sa­
lonowe i gabinetowe 
k r e d e n s y ,  stoły 
szały, łóżka i t. d 
Wykwintne— M ocne — 

Niedrogo,,
S P R Z E  D A Ż  
N A  R A T Y

S ŁUŻĄCA kuchar­
ka -ub do wszyst­
kiego poszukuje 

posady, może na wy 
jazd. > osiada reko- 
m-r.da-jje. lakóba J a ­
sińskiego .7 m. 5.

■^TAUCZYClELKA z 
średriicm wyk- 
ształceniem t z 

kilkoletnią praktyną 
poszukuje lekcji w za ­
kreśla s?kół niższych, 
na wsi przez wakacje, 
lub r a cały rok szkol ■ 
ny Adres: Starosielce 
sed  Blałymstokiem.
Ks. Orzybowski.

Or (rz. Koneczny
Choroby zębów, chi 
rurg|a jam y ustnej. 
Sztuczne zęby. Porc 
łanowe korony. M i­

ckiewicza 11 — 8, 
Wojskowym i urzęd­
nikom zniżka 
W, Z. P Nr 4503 V| 
  16 Vl 26.

R  o n d y c j i
^  poszukije s tu ­

dentka. Może przygo 
•ować do cnatury. 
Specjalność: ła Ina 
francuski. Adres: Rze 

czna 11 m 5,

Akuszerka
W . SmiałowsLa
przyjmuje od godz, 

do 19, Mickiewicza 
46. m. 6 

W /F  Nf 63.

Qtudentka
USB poszuku 

je kondycji na wyj-zc 
— Oyiko za utrzyma­
nie). Oferty pod Nr 1 
do AJmln «Słowa»,

8. S z y i  w i n d t
Chorooy skórne, w« 
netyczne i moczu- 

płciowe.
Wielka 19 od g. 10—1 

i od 4 — 7. 
W.Z.P Nr U ,  Wilno, 

dn. 22 XI 1924 r.

UCZEI9 3 KLASY 
(z konwtis. 

francuską) prag­
nie bp^ izić wakacje 
na wsi. Łask. zgłosze­
nia Ja.-. Jasińskiego 

7 m. 1.

Poszukuję
L e t n i s k a

dla jednej osoby ■/, 
utrzymar irm, Oferty 
na Mickiewicza 42 

m. 11.

Sum y pieniężne
v/ gotówce bardzo 
korzystnie lokuie z 
gwarancją zupełną 
żądanej w»luty I 
zwrotu w terminie

Dom Hadl.-Kon* ■
„ z a c h ę t a -
Portowa 14

telefon 9—05

Gościna a r t y s t ó w  war­
szawskich.

( ,  Ludzie tym czasow i* kumedja w  
trzechaktaćh  Zygm unta Kaweckiego, 

w  „Lutni").
Teafr N arodow y jest teatrem re 

prezentacyjnym i, jakkolwiek utrzy 
muje g o  n ra s to  stołeczne W arsiaw a. 
stanowi oficjalną reprezentację w 
zakresie sztuki teatralnej p ństw a i 
narodu, a pi zedewszystkiera literatury 
p o i s k r t j

Te utwory ooiskie, które gościły 
na deskach Teatru N arodow ego , w 
roku ostatnim, poczynając od Kr/y- 
woszewskiego po przez B ończyka, 
Erbena, Rączkowskiego i kończąc na 
Kaweckim reprezentują, niestety, współ 
czesną literaturę dramatyczną jioiska, 
a słuszniej rr.ówiąc, symbolizują jej 
brak zupełny, wzgiądnie, bezprzy­
kładny upadek.

Nie wina to Teatru Narodowego, 
że brak nam talentów iiterack ch w 
pokolen.u młoaszem, ale bez wątp e- 
nia wieika w.na tego teatru, te  utwo­
ry E'beria, Rączkowskiego i innych 
trafiają na deski pierwszej sceny 
polskiej.

jeżeli brak nam łalenlów komedjo- 
pisarskich współczesnych, możemy, 
chwal ć boga, poszczycić s :ę niebyłe 
ja«ą literaturą dramatyczi.ą schyłku 
X X i początku XX wieku, literaturą, 
z której bodaj po łow y u tw o 'ó w  p rze­
znaczonych dia sceny nie widzieliśmy 
na scenie.

Teatr Narodowy był przeznaczony 
dla reprezentacji sztuki polskiej: litera 
t u ^  i twórczego aktorstwa; zakwali­
fikowanie dzieła dramatycznego do 
inscenizacji w tvm teatrze miało być 
wyróżnieniem autora, powierzenie wy 
konaw com  ról —wyróżnieniem aktora.

I cóż się stało .9
Na scenie zapanował szablon for­

my i nikłość treści, w gize  aktorów 
wyb ła się rutyna i dążność  do ta 
niego poklasku — słowem od dw uch 
lat Teatr N arodow y pogrążony w 
upadku.

My, tutaj, na dalszej prowincji 
państwa, ze stolicy Ziem W schodnich, 
k*óra przed stu laty umiała nadać 
ton i poziom nietyiko nauce, ale i 
sztuce, m<.my iatwiijszy punkt o b se r ­
wacyjny i oazę w y p ad o w ą dla na 
ocznego sprawdzania i skonstatowania 
stanu Teatru N arodow ego, niż p o ­
siadająca | u siebie na State ten teatr

Warszawa.
W arszawa, jak żadne inne miasto 

polskie, żyła i żyje szablonem i pu 
sti ą żyda wielkomiejsk ego. Dla b ra ­
ku odporu  i dopływu świeżych sR, 
duszących s.ę w ogólnej atmosferze 
hałasu i sieczki wlelkomiejskiei, wszy 
siko co oddycha tą śtmoUerą pod­
daje się przeważnie jej działaniu.

Cóż dziwnego, że po tern wszyst- 
kiem Teatr N arodow y gości , dzieła" 
Rączkowskich, E rbenów  i omal że 
nie Germanów?..

Dopóki gości u sieb'e, w W ar­
szawie — rzeczy to  Warszawy tole 
rować ten sm utny objaw  i stan. G o ­
rzej kiedv z typow o  warszawską 
produkcją Teatr N arodow y zamierza 
objeżdżać większe miasta polskie.

Tak się stało właśnie z .Ludźm i 
tymczasowymi" (co zł symboliczny 
tytuł!) Kaweckiego.

Słaba ramota, „up.ększona" kilku 
płaskiemi dowcipami, operująca wy­
świechtanym  frazesem i pozoranu 
aforyzmów, zabljgow ana w  swojej 
treści — oto  u tw ór Kaweckiego, tej 
wciąż obiecującej ozaoby  po'sk!ej li­
teratury di amatycunej

W szystko w tej komedji jest ciąg 
nięte za włosy, środow isko, którego,

dalibóg, nie widział zapewne nawet 
sam Makuszyński podczas DObytu 
na emigracji w Moskwie; typy Ros­
jan, pow stałe  w wyobraźni człowieka 
najplyciej i najpowierzchowniej biorą 
cego duszę rosyjską; wąłek komedj' 
ł a t a n y  z w y s i ł k i e m  przez dobrego, 
zresztą, majstra scenicznego; i jeżeli 
jest co prawdziwego w tej komedji 
to chyba owych dwuch bohaterów 
warszawskich, goszczących z m usu  
w  Moskwie, załganych biagierów, z 
któtvch wykonawcy zrobili pajaców.

C o najcharakterystyczniejsze w 
kjmedji,  to ów znamienny sp o só b  
rozstrzygania u nas zagadki duszy 
rosyjskiej przez zastosowanie w ytar­
tych frazesów o nihihzmie i pryncy- 
pialności tej duszy, której lego rodza­
ju .głębokie* rozważania nawet o 
szczypię nie wyjaśniają, a świadczą 
o zupełnej indolencji umysłowej i 
uczuciowej psychologa pclsk ł tgo .  
N e chcąc oyć aż nadto zlośl wym 
wobec auiora, k tóry umiat w  s w m  
czasie błysnąć talentem, powstrzymam 
się od przytoczenia jego aforyzmów 
na temat tej duszy rosyjskiej

I mc tu nie pomoże, że kilku 
krytyków warszawskich, oddając za­
p e w n e  usługę przyjacielską autorowi,

pizemilczalo wady i braki utworu, że 
przeciwnie, z utw oru tego wywnio 
SKOwzło, że .oróżnujący" przez czas 
d ł u ż s z y  Kawecki powraca do tw ór­
czości i będzie znaczył omal że me 
pewien okres w dziejach literatury. 
I krytyka, jak widać, poddała się a t ­
mosferze warszawskiej w  zupełności, 
Dlatego właśnie k-ytyka niezależna 
brzmi zupełnie inaczej.

Sztuka p. Kaweckiego symbolizuje 
p rogram ow o niejako upadek polskiej 
twórczość' dramatycznej w dob 'e  o 
becnej i Teatru N arodow ego, dla 
ironji losu pierwszą sceną polską 
zwanego

Odrazu na usprawiedliwienie w y­
konaw ców  zaznaczyć wypada, że 
w brew  zasadzie, iż niema złych ról, 
a są tylko kiepscy aktorzy, w tej ko- 
medj, są role. z których najleoszy 
artysta nic nie potrafi s tw oizyć.

To też pani Richor-Sliwicka w 
lOii .rosyjskiej anarchisiki* nie w.e- 
dciała zapewne co począć i nie p o ­
zostaje mi nic innego, jak utalento­
wanej artystce złozyć wyrazy w spó ł­
czucia.

P. Węgrzyn pod wpływem tonu 
tej komedji przypomniał sobie Fert- 
nera i ch w in m i odnosiło  się w raź t

nie, że nie lyle grał indywidualni 
sam, ile zapatrzył się na kolegę war 
szawskiego, Gra p W ęgrzyna w te 
roli nadaje się w zupełności do  kina 
matografu.

R Lindorffówna, bardzo mda 
wdzięczna w aitcie pie-wszym i dru 
gim, nie zdołała znaieźć się w nowe 
nieiako roli w  akcie trzecim: byb
bez wyra/u . Naogół nie bez pu 
wodzenia imituje p, MalicKą.

Inni wykonawcy tyle da na il< 
pozwoiił autor, niewiele ponadto  do  
Oając od siebie, z wyjątkiem p. Skar 
żyńskiego w roli „profesora śp iew u11 

Po inscenizacjach Reduty przykre 
i żal było patrzeć na dekoracje 
Trudno! W szystko się sprzysiegic 
przeciw poziomowi przedstawienia 

Pomimo to artyści dobrze uczy 
ni' i, iż zechcieli odwiedzić Wilno 
zabawić publiczność w sezonie ogór 
kowym, nie obfitującym w atiakcjt 
artystyczne. D.atego też publicznośt 
odwdzięczyła się artystom gorącerr 
przyjęciem.

W. P iotrow icz.

Stan isław  M ackiewicz - w/z Czesław Karwowski Odpowlediratiny u  ^ łosłcnA ! Z e n o o  L aw iń sk f . Drukarnia .W ydaw nic tw o  Wheńskie* Kwaszelna 23


